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CZĘŚCI URZĘDOWA
Z powodu szerzenia się zarazy pysko­

wej i racicowej u rogacizny i trzody chlew­
nej w powiecie bialskim, oraz w celu powstrzy­
mania dalszego rozwlekania się tej zarazy 
do innych miejscowości i krajów, zarządza 
się na czas trwania niebezpieczeństwa w 
myśl ust. 11 do §. 26 rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 r. Dz. p. 
p nr. 36 co następuje: 1) Trzoda chlewna 
ładowana i wyładowana na stacyi kolejowej w 
Oświęcimie poddaną będzie oględzinom we- 
terynarskim. 2) Za oględziny z tego tytułu 
właściciel ma uiścić przed oględzinami, w 
właściwym urzędzie cłowym, na rzecz skar­
bu, taksę oznaczoną tutejszem rozporządze­
niem z dnia 7 grudnia 1881 r. 1. 64904 w 
wysokości 1 centa od sztuki. Co się ninicj- 
szem podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa,
We Lwowie, dnia 14 listopada 1882.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA
Lwów, 20 listopada.

Rządzącemu we Francyi stronnic­
twu nie brakło pewnie chęci dopro­
wadzić spory z kościołem katolickim 
tak daleko, jak to pierwsza republika 
uczyniła. Odgrzebywano przecież nie- 
zniesione formalnie dekrety z czasów 
pierwszej republiki, jeżeli tylko na 
nich oprzeć sie dawał jaki świeży za­
mach na prawa kościoła. Kiedy wresz­
cie zaczęto zamykać klasztory, ducho­
wieństwo i ogół katolików przygoto­
wały się już na wszystkie najgorsze 
nawet ewentualności. Ale jak pod każ­
dym innym względem tak i w tej 
sprawie trzecia republika okazała się 
bez porównania słabszą od pierwszej 
poprzedniczki swojej. Za pierwszej re­
publiki chwilowo przynajmniej zapa­

nował peryod oficyalnego ateizmu, za 
trzeciej daieko jeszcze do tego stanu, 
a już silnie oz wała się reakcya w sa­
mym obozie republikańskim. Sensa­
cyjne wystąpienie p. Andrieux prze­
ciw kontynuacyi walki z kościołem 
jest objawem tej reakcyi. Andrieux 
nie należał do umiarkowanych repu­
blikanów, w kwesty! kościelnej szedł 
nawet ze skrajnymi, więc jego naw ró­
cenie się pewnie nie pozostanie bez 
następstw realnych. Moralne zwyciez- 
two stanowi już to samo wystąpienie, 
chociażby nawTet pozostało zjawiskiem 
odosobnionemu

Powszechnie uznano, że słynna 
mowa p. Andrieux stanowi.więcej niż 
demonstracyę, że nietyiko pociągnie 
za sobą wielu republikanów, lecz na­
wet stanie się zarodem dla nowej frak- 
cyi z umiarkowanemi zasadami pod 
względem stosunku państwa do ko­
ścioła. Niezawodnie w stronnictwie re- 
publikańskiern jest już dość materya- 
łu  na utworzenie takiej frakcył. Obe­
cny stan anarchii, która sięga już po 
bomby i wszelkie środki brutalnego 
terroryzmu, przywiódł do opamiętania 
poważniejsze umysły. W walce z taką 
anarchią kościoł jest potęgą, o któ­
rej alians zawsze ubiegać się musi 
władza państwowm. A jakżeż myśleć 
o lim  i i i  ansie teraz, gdy duchowień- 
■srwo nieustannie drażnione i zniechę­
cane do obecnego systemu, w jego u- 
padku widzieć musi tylko ulgę dla sie­
bie i kościoła? W masach ludności, 
oddanej republice a przynajmniej z nią 
pojednanej, już samo zatamowanie sy­
stemu obecnego i pozostawienie sto­
sunków w obecnym stanie, wywrze 
wpływ korzystny. Zażegnaną zostanie 
co najmniej obawa dezercyi żywiołów 
republikańskich, ale katolickich przy- 
tem, do obozu monarchicznego, do le-

Rossya w XVI wieku.
(Zmalcin W. Metropolii Daniił i jego soczine- 

nija. MosJcica 1881.)

III.
(Dokończenie,)

Chciwość dążyła do jednego i tego sa­
mego celu : jeść dużo i smacznie, pić bez 
miary i w ogóle rozkoszować się i weselić 
kosztem innych. I czemuż było nie korzy­
stać, kiedy przychodziło to łatwo i czas był 
ku temu! W odzieraniu barbarzyńskiem lu­
du kierowali się możni egoizmem w naj­
obrzydliwszym stopniu. „Ty dlatego grabisz, 
mówi pewna stara n auka ,"  ab j dom piękny 
wybudować i komnaty upiększyć; wiele ty 
myślisz o koniach i p sach ; naczynia, z któ­
rych jecie i pijecie, robicie ze złota i sre­
bra.8 Inni grabili nieszczęśliwy naród „i za 
kuny jego urządzają sobie obiady i uczty“ ; 
albo za pieniądze jego „kupią sobie futra li­
sie". Ograbianie ludu przez klasę wyższą nie 
było wcale wyjątkowem, owszem uświęcało 
je prawo, które pozwalało możnym „karmić" 
się kosztem ludu. Nawet sumienie nie drę­
czyło za okrutne obchodzenie się z ludem 
osób, posiadających władzę i grabiących lud 
niemiłosiernie, ponieważ upatrywali oni w tern 
swe prawo a nie jego przekroczenie.

A jeżeli gdzieś kogo ruszyło przypad­
kiem sumienie, to znajdował na to zaraz le­
karstwo w religijnym formalizmie. On to bro­
n ił wielu bojarów od wyrzutu sumienia, któ­
re można łatwo było uspokoić, uśpić, prze­
kupić udzieleniem ubogim cząsteczki malu­
czkiej i z mienia zdobytego sposobem nie­
prawym. Tego rodzaju zjawisko było tak zwy-

czajnem, że wywołało bardzo wiele nauk mo­
ralnych (obliczenje).

W jednej nauce dosadnie przedstawio­
na strona moralna postępowania władzy, któ­
ra z jednej strony otwartą i pełną dłonią ob­
dzierała lud, z drugiej zaś wydzielała po odro­
bince dla biednych. „Jeżeli i dasz kiedy ja­
kiemu ubogiemu jałmużnę, to niewolnicy twoi, 
plsąc stada twoje, spaśli łany sieroce, jednych 
przymusowo spędzono na robotę, a oni na­
dzy, głodni, bosi, zranieni niewinnie, drudzy 
pozbawieni wiosek , ograbieni przez ciebie 
Daj co łaska tw oja, nieszczęsny łupieżco, 
przeklęty, niesprawiedliwy, lepiej porzuć nie­
prawości twoje i łupiestwa, oswobodź czeladź 
twoją od smutku, niż masz nierozsądnie odaro- 
wywać Boga workiem, nieprawnie zebranym.-1

,.0 , bogaczu. ciągnie dale j, tu sieroty, 
uskarżające się na ciebie, a tam ubodzy, wo­
łający do Boga o pomstę, których tyś skrzy ­
wdził; tu niewolnicy nadzy i ranni, tam zaś 
widzę cierpiących męki od dotknięcia szat 
twoich i rzucających się do wody.“ Obraz 
teu wcale nie jest przesadzony. Rossya nie 
była wcale zepsuta ludzkością władców swo­
ich, żeby się. ktoś ośmielił mówić tak ener­
gicznie, kierując się jakimś kaprysem chwi­
lowym, lub z niechęci do uległości. Nie, tu 
słyszymy rozpacz, rozpacz najokropniejszą 
ludu, udręczonego przez wszystkich! Lud ten 
nie był wcale zdolnym i przygotowanym do 
krytykowania stosunkowi postępowania władz, 
jeżeli do tego nie zmuszały go bardzo wa­
żne powody. Wpajano weń ciągle : „przeciwko 
sędziom nie mów, bo ci chytrzy są“, i uczo­
no widzieć w wadach władz karę za własne 
grzechy: „za grzechy nasze ciemięzcy od­
dani jesteśmy". Jeżeli po tem wszystkiem 
pojawiają się sk arg i, to możemy wystawić 
sobie, jak bezlitośnie surowy był stosunek 
bojarskiej i szlacheckiej „inteligencyi" do 
ludu! Wskazuje nam to stara literatura, któ-

gitymistów, broniących sprawy katoli­
cyzmu z niezaprzeczonym heroizmem 
politycznym, lub do bonapartystów, sto­
jących po stronie kościoła katolickie­
go, w połowie z przekonania, a w po­
łowie z pobudek utylitarnych, aby tem 
wywierać wpływ atrakcyjny na mal­
kontentów republikańskich. Żeby zaś 
nowe stronnictwo republikańskie po 
zaniechaniu walki z kościołem zdołało 
zdobywać sobie klientelę w obozie mo- 
narchicznym, na to wcale się nie za­
nosi.

Jeżeliby nawrócenie się p. An- 
drieux miało być na prawdę począt­
kiem takiego ważnego przeobrażenia 
się obozu republikańskiego, to zyskał­
by na tem Grevy i jego falanga, a 
straciłby niewątpliwie Gambetta, który 
odtąd przyjąć musi na siebie odium 
inieyatywy w walce z kościołem tak, 
jak dotąd windykował dla siebie wrze- 
komą zasługę z tego tytułu. Gambe- 
cie nie uszłoby takie jawne i otwar­
te nawrócenie się, jakie widzimy na 
p. Andrieux. Co drugorzędnej osobi­
stości politycznej dodaje rozgłosu, a 
ewentualnie i wpływu, to kandydato­
wi do naczelnego w państwie stano­
wiska poezytaneby zostało za dowód 
niezdolności do takiej roli.

Sprawy krajowe.
(Reforma szkół średnich).

IV.
Nie wiadomo, w jaki sposób zalecone 

prze/, komisję Akademii środki obostrzenia 
karności miałyby się przyczynić do nadania 
szkołom w wyższym stopniu niż dotąd piętna 
narodowego, a nadto jest ich wartość peda­
gogiczna bardzo wątpliwej a przynajmniej 
podrzędnej natury. Ogłaszanie przepisów kar­
ności nieoględnie wykonywane łatwo im na-

ra w naukach swoich chłoszcze bezlitośnie 
nieprawości.

Było wiele innych sposobów, przy po­
rnosy których niski i zepsuty charakter za­
miast pracy uczciwej, znajdował środki do 
łatwego wzbogacenia się. A w liczbie tych 
szpiegostwo i pieniactwo niepoślednie zajmo­
wały miejsce. Wszystkie czasy społeczeństwa 
pełne były pieniaczy i szpiegów. Pieniactwo 
stało się z czasem bardzo korzystnem zaję­
ciem, którem się zajmowali ludzie różnego 
stanu ; rozjeżdżali się po osadach i wsiach, za­
jeżdżali do bogatych mieszkańców, wszczy­
nali kłótnie, potem układali prośby o bój­
kach , obrazach, i nastraszywszy tym spo­
sobem w łościan, brali od nich odstępnego, 
aby uwolnić ich od zwłok i zajazdu „przy- 
stawów", assesorów i woźnych. Bywały wy­
padki , że oskarżono jakiego urzędnika, któ­
remu zaraz 'wskutek skargi odbierano cały 
majątek na korzyść donosiciela. Zdarzało 
się wprawdzie, że wszystkie te intrygi , ob- 
rachowane na to, aby wyzyskać na korzyść 
swmją kieszeń cudzą, nie zawsze się udawa­
ły i wtedy cała bieda spadała na intrygan­
ta. Uciemiężony przez władcę prowincji, wy­
robnik rossyjski wiódł żywot prawdziwie opła­
kany. Pięć dni w tygodniu chłop musiał pra­
cować dla bojara, a jemu zostawał tylko je ­
den dzień i święto. A oprócz tego wymogi 
sędziów, podatki państwowm i t. d. Z tego 
też powodu zdarzało się, że w domu wło­
ścianina nie można było nic znaleźć prócz 
kożucha baraniego, krowy i kon ia , a dodać 
należy, że takich ludzi nie uważano jeszcze 
za biednych zupełnie. Przygniatani podatka­
mi , przejazdam i, oddawaniem ludzi do woj­
ska, powinnościami państwowemi, przy czę­
stych nieurodzajach, chłopi często umierali 
z głodu, albo z rozpaczy rozbiegali się w ró­
żne strony; tym sposobem powiaty całe pu­
stoszały.

Bojarowie i bogacze, ugniatając lud, za­

dać może formę wrzekomo obopólnie obo­
wiązującej ustawy, przyznającej niedorostkom 
wobec władzy edukacyjnej prawa, któreby 
tylko ich rodzicom lub opiekunom mogły 
służyć. Zamiast do obostrzenia, prowadziłoby 
to do rozprężenia karności. Umundurowanie 
uczniów, na oko tak ponętne, byłoby połą­
czone z wielu niemałej wagi niedogodno­
ściami, które w projekcie komisyi nie zostały 
dostatecznie rozważone. Nie mogłoby za­
pewne być zaprowadzone prostem rozporzą­
dzeniem władzy edukacyjnej bez naruszenia 
praw obywatelskich rodziców, obejmujących 
także prawo ubierania swych dzieci według 
własnej woli i możności w granicach po­
wszechnie przyjętych zasad przyzwoitości. 
Rozbudzanie ducha korporacyjnego, do czego 
służyć ma umundurowanie, tylko wtenczas mo­
że być dobre, gdy czerpie siłę z usposobień 
moralnych. W przeciwnym razie, lub gdy te 
usposobienia nie są dość ustalone, wyradzają 
się ztąd nadużycia, jakich bistorya szkolnic­
twa w różnych krajach liczne podaje przy­
kłady. Do utrzymania korporacyjnego ducha 
w należytych karbach, potrzebny bywa po­
spolicie albo rygor wojskowy albo ścisły nad­
zór, możeony i wykonywany w zamkniętych 
jedynie zakładach. Nasze gimnazya publiczne 
na innych są urządzone podstawach^ Je­
żeli w nich także komisya Akademii pragnie 
poddać pozaszkolne zachowanie się uczniów 
pod ściślejszy niż dotąd nadzór, to należy 
się obawiać, żeby przez to nie utorowano 
drogi do przemienienia charakteru publicz­
nych zakładów naukowych na policyjne, coby 
nie odpowiadało bynajmniej ich przeznacze­
niu. W ogóle wszystkie dotąd wymienione a 
przez komisyę zalecone środki karności nie 
określają właściwego zadania wychowania 
gimnazyalnego, którem jest rozbudzenie u- 
czuć moralnych i zamiłowanie dobrego, co 
nie da się ani ująć w przepisy szkolne, ani 
zastąpić duchem korporacyjnym przywiąza­
nym do munduru, ani wymusić choćby ści­
ślejszym nadzorem.

Komisya Akademii zaleca także niektó­
re zmiauy w  administracyi gimnazjów i za­
prowadzenie komisyi du układania książek 
szkolnych dla gimnazyów. Myśl ta ma za so­
bą świetną tradycyę Towarzystwa elemen­
tarnego w Polsce. O ileby ona dała się u- 
rzeczywistnić w naszych stosunkach, zape­
wne wzięta zostanie pod sumienną rozwagę. 
Nie należy jednak taić, jakie trudności sta-

stosowywali też same zasady i w stosunku 
z równymi sobie. Bogaty bojaryn żył tylko 
dla siebie, z pogardą patrzał na wszystko, 
co niżej jeg o , a z zazdrością na ludzi, zaj­
mujących wyższe od niego stanowisko. Sa- 
molubstwo stało się główną ideą przewodnią 
w życiu klasy intelligentnej. W obejściu się 
i  niższymi bojar był bardzo hardym, a czę­
sto zdarzało się, że ten , który uniżał się i 
płaszczył przed wyższym, nagle stawał się 
dum nym , gdy bogactwo i wysokie stanowi­
sko podawało innych pod jego władzę.

Nawet i w takim wypadku, gdy bo­
gacz chciał okazać względy swoje małemu 
w jego mniemaniu człowiekowi, to czynił 
i to w sposób bardzo brutalny ; naprzykład 
życzliwość swoją tem w yrażał, że spajał go 
do tego stopnia, że ten padał bez zmysłów 
a nawet umierał. Najświętsze obowiązki 
chrześcijańskie dawni bojarzy uważali za 
środek do pokazania swego „ja“ i upoko­
rzenia bliźniego. Kiedy chciano naprzykład 
dać ubogiemu jałm użnę, nim mu ją  dano, 
wyłajano go, dając mu hańbiąee nazwy i 
zarzuciwszy go błotem , rzucano mu kawałek 
chleba, lub coś w tym guście. Metropolita 
Daniel pow iada, że wielu z jego współcze­
snych „wściekłością i krzykiem robili wido­
wisko z ubogiego, gdy mu dawali jałmużnę."

Na ustrój życia moralnego i społecznego 
wpływ wielki miał brak szczerości i wzaje­
mnej ufności. Przyjaciela wtedy tylko uwa­
żano za takiego, kiedy można było wyzy­
skać go na korzyść sw oją, innych pobudek 
do przyjaźni nie było. Dlatego też w da­
wnych czasach trwało przekonanie, że tru­
dno znaleźć przyjaciela, a gdy go nadspo­
dziewanie znajdowano, to mu nie dowierzano. 
Dawna mądrość praktyczna wpajała rady nie­
mniej praktyczne w tym rodzaju. „Nie zwie­
rzaj się przyjacielowi tw em u, nim go nie 
poznasz ; miej dużo przyjaciół, ale doradcę 

[jednego z tysiąca." Pojawiały się wprawdzie
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wałyby wykonaniu na przeszkodzie. Naprzód 
nie mogłaby Rada szkolna krajowa w żad­
nym razie odsunąć od siebie obowiązku roz­
trząsania i zatwierdzania książek przygoto­
wanych lub przedstawionych do użytku 
szkolnego. Komisya ustanowiona do układa­
nia książek musiałaby z Radą szkolną w ści­
słym pozostawać związku i pod jej bezpo­
średnim wpływem. "Wszakże do wzmocnienia 
tej łączności nie mógłby się przyczynić ża­
dną miarą projektowany rozdział na dwie 
sekcye, lwowską i krakowską. Pewne roz­
prężenie zasad a w skutku tego bezwładność 
byłyby nieochybnem takiego stosunku na­
stępstwem, gdyby mu nie zapobieżono w 
sposób dotąd nieokreślony. N adto , tworząc 
taką komisyę czułaby się władza poniekąd 
związana jej powagą i zasadami, coby tylko 
w tym razie było zbawienne, gdyby się u- 
dało złożyć ją z ludzi, którzy znakomite w 
nauce zajęli stanowisko, z jakich w szcze­
gólności złożone było w swoim czasie To­
warzystwo elementarne. Czy osoby takie ze­
chciałyby poświęcić swą pracę zadaniom pe­
dagogicznym, z góry przewidzieć nie podobna. 
Rada szkolna krajowa nie może w szczegól­
ności przesądzać, o ileby w tej sprawie li­
czyć mogła na pomoc krakowskiej Akademii 
umiejętności; jednakże nie zadowoliłaby się 
te rn , gdyby Akadem ia, przyjąwszy na siebie 
to zadanie, jego spełnienie poruczyć zechcia­
ła gronu ludzi, nie należących do jej skła­
du a pracujących na tern polu skutecznie 
pod bezpośredniem kierownictwem Rady 
szkolnej krajowej.

Bardzo słuszne są niektóre uwagi ko- 
misyi o wewnętrznym zarządzie gimnazyów, 
atrybucyi dyrektora i zgromadzeniach nauczy­
cielskich, wyborze gospodarzy klas i władzy 
dyscyplinarnej, poszczególnych nauczycie­
lach w stosunku do uczniów i ich stanowi­
ska w zgromadzeniu. Jednak są one bądź 
zbyt ogólnikowe i nie wskazują praktyczne­
go sposobu wykonania wypowiedzianych w 
nich zasad, bądź ograniczają się do goło­
słownych tw ierdzeń, niepopartych żadnem 
rozumowaniem. Zadanie, aby o karze wy­
kluczenia z zakładu orzekał sam tylko za­
kład bez mieszania się w tę sprawę wyższej 
w ładzy, nie jest ani now e, ani pozbawione 
wszelkiej racyi, chociaż wysunięty naprzód 
wzgląd powagi szkoły wobec wykluczonego 
ucznia jest drugorzędnej tylko wagi. Prze­
pisy organizacyjnego projektu dla gimnazyów 
austryackich składają władzę wykluczania u- 
czniów z zakładów w ręce zgromadzeń na­
uczycielskich. Jeżeli mimo to Rada szkolna 
krajowa zaprowadziła niektóre pomniejsze o- 
graniczenia i sobie zastrzegła ostateczną de- 
cyzyę w wypadkach tego rodzaju, musiały ją 
ważne powody skłonić do zarządzeń wyjąt­
kowych i oczywiście tylko przechodnich. Prawo 
przebywania w publicznych szkołach albo posy­
łania do nich swych dzieci jest powszechnem 
prawem obywatelskiem, którego utratę orze­
kać należy tylko w razach ciężko zagrożonej 
moralności, nadwerężonego porządku, lub na­
rażonego na szwank w zakładzie powsze­
chnego postępu. Jeżeli zgromadzenia nauczy­
cielskie dostateczną dają rękojmię, że raczej 
w dodatniem wpływaniu na uzacnienie u-

czniów upatrują swoje zdanie, aniżeli w wy­
mierzaniu surowych kar na wykraczających, 
natenczas i ta władza z zupełnym spokojem 
powierzona im być może. Dopóki jednak 
zgromadzenia, złożone w znacznej a czasem 
przeważnej części z początkujących sił nau­
czycielskich, każą się obawiać niejakiej po- 
chopności do kroków ostatecznych, a nie 
zawsze usprawiedliwionych, może się stać zba­
wienną pewna ostrożność zwierzchności, po­
wołanej do czuwania równie nad pedagogi 
cznyin rozwojem szkół, jak nad nietykalno­
ścią praw obywateli kraju.

Sprawa organizacyi Rady szkolnej kra­
jowej i kwalifikaeyi nauczycieli, o którą spra­
wozdanie także potrąca, jest zbyt trudna i 
rozległa, ażeby w uwagach, jakie się tutaj 
znajdują, można myśleć o jej załatwieniu. 
Zresztą przytoczona na wstępie uchwała sej­
mowa nie wspomniała o organizacyi Rady 
szkolnej, a w sprawie kwalifikaeyi nauczy­
cieli zapadła osobna uchwała. Na tern miej­
scu o jednej i drugiej trzebaby mówić tylko 
nawiasowo, coby zapewne nie odpowiadało 
ani ich ważności ani inteneyom Reprezen- 
tacyi kraju.

Przechodząc do uwag o poszczególnych 
przedmiotach nauki, komisya w pierwszym 
rzędzie i najdokładniej zajmuje się nauką 
języka polskiego, a w dalszym toku sprawo­
zdania nauką języka niemieckiego. Jest w 
tern wiele słuszności, gdyż nauka tych języ­
ków, tak co do swego celu jako też składu 
i metody, w świecie pedagogicznym niema­
ło dotąd nastręcza nierozwiązanych jeszcze 
zagadnień. Rozwiązanie jej w sprawozdaniu 
komisyi trudno nazwać dostatecznem albo 
szczęśliwem. Rzecz o nauce języka polskiego 
poruczono czterem szczegółowym referentom, 
którzy się podzielili pracą w ten sposób, że 
każdy z nich podjął się osobny dział rozpo­
znać. Piąty referent zdał sprawę o nauce ję ­
zyka niemieckiego. Ponieważ w ogólnym re­
feracie powołane są te szczegółowe sprawo­
zdania i przytaczane zawarte w nich zasa­
dy, zdawałoby się, że panuje tu wszech­
stronna zgoda i jednolitość co do bronio­
nych wspólnie zapatrywań. Tymczasem rzecz 
się ma inaczej, bo w szczegółach zachodzą 
tak ważne różnice, iż nie podobna wytworzyć 
ztąd jednolitego wzoru nauczania,, nieulega- 
jącego wątpliwościom lub zarzutom.

Dość rozpowszechnione, chociaż nie 
przez wszystkich uznane w świecie pedago­
gicznym jest zdanie, że nauka języków, 
szczególniej w początkach, opierać się po­
winna raczej na ćwiczeniach praktycznych 
aniżeli na podawaniu i uczen iu  się p raw id e ł 
gramatycznych. Metoda analityczna i synte­
tyczna w rozmaitych postaciach długo ze 
sobą walczyły o pierwszeństwo, w nowszym 
czasie metoda genetyczna usiłowała połą­
czyć zalety obu poprzednich. Przedewszyst- 
kiem wielu pedagogów oraz niepospolitych 
myślicieli sądziło, że jeżeli wykład systema­
tyczny gramatyki, czy to osobny, czy w związ­
ku z ćwiczeniami praktycznemu może być 
usprawiedliwiony, w nauce języka rodowite­
go jest wręcz niepotrzebny i niewłaściwy. 
Wobec tych bardzo poważnych zdań dziwnem 
'to wydać się musi, że sprawozdanie komisyi

ten porządek odwraca; gdyż radzi wykluczyć 
gramatykę systematyczną w nauce języka 
niemieckiego, co do języka polskiego ustana­
wia pewien porządek wykładu gramatyki, 
choć inny w ogólnym, a inny w specyal- 
uym referacie. Widać z tego, że w komisyi 
nie zgodzono się na jednolitą wyrozuinowa- 
ną lub rozległem doświadczeniem stwierdzo­
ną zasadę, lecz postępowano empirycznie 
według przypadkowych zapatrywań poszcze­
gólnych członków lub sprawozdawców.

D e l e g a c y e .
P e s z t ,  17 listopada.

(gh.) Sesya delegacyjna dobiega do 
końca, a spokojny i gładki dotychczas prze­
bieg obrad delegacyi austryackiej pod sam 
koniec zaczyna się nieco urozmaicać z oko­
liczności budżetu okupacyjnego , który dziś 
stał na porządku dziennym in plcno. Spra­
wozdanie p. Grocholskiego o budżecie tym 
jest prawdziwem arcydziełem ; łączy ono 
wszystko, czego po operacie takim spodzie 
wać się i wymagać mamy prawo.

W dyskusyi ogólnej nad budżetem oku­
pacyjnym zabrał głos pierwszy del. K 1 a i c z, 
aby przedewszystkiem wynurzyć, rządowi za­
dowolenie, że w niejednym kierunku spełnił 
życzenia mówcy, wyrażone przed dwoma la­
ty. I tak skoncentrowano administracyę za­
jętych krajów więcej w Serajewie niż 
w Wiedniu, uproszczono ją i zarazem roz­
dzielono wojskową od cywilnej. Obecnie 
mówca jedno głównie ma jeszcze życzenie, 
aby koszta admimstraeyi, tak rażąco wielkie 
w porównaniu z kosztami administracyi kra­
jów w granicach monarchii, można obniżyć, 
aby z dochodów krajowych część pewna mo­
gła iść na inwestycje, których zajętym kra­
jom tak bardzo potrzeba. Mówca rozwodzi 
się dalej o potrzebie znajomości języka kra 
jowego u urzędników , aby ustał w ludności 
wstręt ku obcym; porusza kwestyę agraryj- 
ną, w której nie zgadza się. na zapatrywa­
nia wyłuszczone przez m inistra wspólnej 
skarbowości w komisyi budżetowej; oświad­
cza się. przeciw kolonizacji, a radzi dać ty l­
ko miejscowej ludności sposobność do praco­
wania około swego dobrobytu, który na 
właściwych warunkach bardzo szybKO za­
kwitnąć m oże; nadewszystko zaś pragnie 
polityki życzliwej wobec wszystkich ludów 
n a  p ó łw ysp ie  ba łkańsk im . Mówca je s t. prze­
konany o dobrych chęciach teraźniejszego 
ministra wspólnej skarbowości jako naczel ■ 
nika administracyi bośniackiej i wynurza mu 
swoje zaufanie.

Del. T a u s c h e  nie zgadza się z preo- 
pinantem co do kolonizacyi, radzi owszem 
skierować prąd emigracyjny ku Rośnii i n a ­
wet materyalnie popierać kolonizacyę.

Po nim zabrał glos del. H a u s n e r .  
Wiadomo, że p. Hausner w r. 1878 miał 
własne, odrębne od Koła polskiego zdanie o 
polityce okupacyjnej; tak samo dziś wystą­
pił z własnem oryginalnem zdaniem o poli- I

tyce okupacyjnej pro futuro. Przemówienie 
p. Hausnera jest w streszczeniu następują­
ce : Wywody p. ministra wspólnej skarbowo­
ści w komisyi budżetowej delegacyi austrya­
ckiej wydawały mi się ostatecznie niczem 
mnem, jak nieśmialem wyznaniem, że cię­
żary okupacyjne są tylko nieuniknionem na­
stępstwem wielkiego błędu, t. j. samej oku- 
pacyi, i że ponoszenie ich jest tylko aktem 
rezygnacyi i poddania się czemuś, czego u- 
niknąć już nie można. Stosownie do tego 
mógłbym był i ja, acz zawsze potępiałem o- 
kupacyę jako krok niefortunny, w milczeniu 
głosować za budżetem okupacyjnym. Ale mam 
przed sobą sprawozdanie z wywodów pana 
ministra w komisyi delegacyi węgierskiej, a 
z niego dowiaduję się, że p. minister dziś 
jeszcze uważa politykę okupacyjną za jedy­
nie słuszną i że oddaje się złudzeniu, iż o- 
kupacya w przyszłości nietylko nie wyda 
gorzkich owoców, lecz owszem przyczyni się 
do ukrzepienia i rozszerzenia potęgi m onar­
chii. Wobec takich wywodów mogłoby się 
zdawać, że ci, którzy głosują za budżetem 
okupacyjnym, aprobują także politykę oku­
pacyjną; a ponieważ to byłoby z mej stro­
ny niekonsekwencyą, przeto czuję się znie­
wolonym oświadczyć, że głosować będę za 
budżetem okupacyjnym jedynie dlatego, bo 
pojmuję, że zrzeczenie się okupacyi, a szcze­
gólnie nagłe zrzeczenie się jej, należy do rze­
czy całkiem niepodobnych, a nie tracę je ­
szcze nadziei, że rząd dojdzie do przekona­
nia, jako jedynie właściwą drogą wyjścia 
jest konweneya z Serbią i połączonemi z nią 
Bośnią i Hercegowiną, konweneya wojsko­
wa, handlowa, celna, kolejowa, pocztowa i 
telegraficzna na wzór prusko-niemieckioj. W 
tern przypuszczeniu głosować będę za budże­
tem okupacyjnym, a głosowania tego nie po­
czytuję sobie bynajmniej za odstąpienie od 
niezachwianego zdania mojego o polityce o- 
kupacyjnej.

Wszystkim trzem mowcom powyższym 
odpowiedział minister wspólnej skarbowości 
p. K a 11 a y w te słow a: Wysoka Delegacyo ! 
Będę się starał odpowiedzieć jaknajkróciej, 
nasamprzód na wywody del. Tauschego. Zu­
pełnie podzielam zdanie, że dla krajów mało 
zaludnionych sprowadzanie dobrych sił ro ­
boczych może być z nadzwyczajnem pożyt­
kiem, że przeto kolonizacya jest bardzo wa­
żna. Wypowiedziałem to też w komisyi bu­
dżetowej, a wiadomo mi, że rząd, od wielu 
lat powodując się tern przekonaniem, zajmo­
wał się gruntownie sprawą kolonizacyi w za­
jętych krajach. Okoliczności nie pozwalały 
dotychczas rozw iną? jej na większą skalę. 
Po części serajewski rząd krajowy w swem 
obwieszczeniu, po części ja sam w wywo­
dach moich w komisyi budżetowej wskaza­
łem przyczyny, dla których rząd nie może 
jeszcze, wziąć się do tej sprawy lak ener­
gicznie, jakby sam togo pragnął. N ie omie­
szkam atoli poświęcić się tej nader ważnej 
sprawie z całą uwagą i jaknajgorliwiej sta­
rać się będę załatwić ją  jaknąjrychlej w du­
chu pomyślnym. Z góry atoli muszę podnieść 
niejedno, aby zapobiedz mylnemu pojmowa­
niu rzeczy. Oto nie pragnę dla Bośnii na­
pływu ludzi, którzy tylko dla pofolgowania

przykłady czegoś w rodzaju przyjaźni, ale 
przyjaźni zewnętrznej, na niczem poważnem 
nieopartej. „Niech się każdy swoich przy­
jaciół strzeże, mówiono o takich przyjacio­
łach , ponieważ każdy żyje z pochlebstwa." 
Ale zjawisko to zupełnie było naturalnem i 
wynikało ze sposobu życia, który nie sprzy­
ja ł wcale rozwojowi stosunków moralnych 
między członkami społeczeństwa, wcale nie- 
dbających o dobro współbraci. Można było 
niekiedy spotkać przykłady większej przyja­
źni , ale i ta opierała się na podstawach ma- 
teryalnych — szacunku wzajemnego szukać 
tam niepodobna. Gdy zmieniały się warunki 
zewnętrzne, zmieniała się i przyjaźń , która 
nieraz przechodziła w nienawiść. „Wtedy 
znajdziesz przyjaciół, gdy wyprawiając ucztę, 
zaprosisz wszystkich sąsiadów i przyjaciół"; 
oto najzwyczajniejszy sposób, w jaki się prze­
jawiała owoczesna przyjaźń. „Wielu kochają 
jeden drugiego, lecz jedni szukając zewnę­
trznej mądrości, drudzy dla majątków, inni 
dla sławy, tamci dla jedzenia i pijaństwa, 
inni znów łączą się dla kradzieży i rozbo­
jów i kochają jeden drugiego." Oto jaką była 
przyjaźń według słów metropolity Daniela. 
Wzajemna nieufność, wzajemna nieprzychyl- 
ność źle wpływały na życie społeczne i pań­
stwowe. Żaden członek społeczeństwa nie 
mógł rachować na pomoc drugiego, również 
jak i na nim nie polegano.

Jeden z najważniejszych i najświęt­
szych rodzajów zobowiązań moralnych, przy­
sięga, utraciła swoje znaczenie i wkrótce 
stała się czczą fo rm ą, często powtarzaną, 
ale bardzo rzadko dotrzymywaną. Doszło 
do tego, że wszyscy zeznawali, że przy­
sięga nie osięgała celu, a pasterze kościoła 
domagali się zniesienia jej, żeby przez nią 
nie grzeszono jeszcze więcej. Spory bojarów 
spadały ciężkiem brzemieniem na życie pań­
stwowe. W sprawach państwa górę brała ko­
rzyść osobista: nie dobro państwa, ale osobiste 
cele rządziły ludźmi, stojącymi na czele. Nie­

znany autor współczesny, jak drugi Savona- 
rola lub Skarga , powstaje na swych roda­
ków i grozi im upadkiem od nierządu i nie­
zaradności wzajemnej, która podaje cudzo­
ziemcom broń w rękę, cudzoziemcom cieszą­
cym się z takiego stanu Rossyi. „Slranii (cu­
dzoziemcy) na ny, mużajutsia chuloju o nas 
woznosiatsia, my ze i sami w siebie izczezajem 
niestrojenija radi , a drug d/rug u niesowietija 
radi. “

Był to głos wołającego na puszczy, tam, 
gdzie nie było poszanowania własności , nie 
mogło być poszanowania osoby. Tu jeden 
powstawał przeciwko drugiemu i nie dziw, 
że intryga rozpostarła się szeroko. Dość było 
zaskarbić łaskę cesarską lub zręczniej i szczę­
śliwiej prowadzić swoje interesa , aby zwró­
cić przeciwko sobie knowania podstępne, pro­
wadzone w celu jeśli nie skorzystania ze 
szczęśliwca, to przynajmniej poniżenia go w 
oczach innych. „Walczą i biją się, mówi pe­
wien autor współczesny, między sobą silni 
świata tego, chcąc przemódz jeden drugiego, 
domostwo jego złupić, zagarnąć władzę jego, 
cześć i sławę, ziemię jego zabrać i samym 
pozostać wielkimi na ziemi. “ Niech się ob­
jawi pewien rodzaj dostatku w życiu urzęd­
nika , a wnet obwinią go o oszustwo, wplą- 
czą w jaką sprawę, odrą ze wszystkiego i 
na ostatek wyszła gdzieś w oddaloną miejsco­
wość państwa. Wszystko to staje się wsku­
tek intryg, wywołanych zazdrością i chęcią 
wzbogacenia się cudzym kosztem. Ztąd po­
wstało wiele zubożałej szlachty, która tułała 
się bez środków do życia. Złe powiększało 
się jeszcze przez to, że jeżeli denuneyatoro- 
wie potrafili doniesieniu swemu nadać cechę 
prawdy, to mieli prawo do nagrody z mają­
tku oskarżonego. Z tegoż to powodu urzęd­
nicy śledzili pilnie współkolegów swych i je ­
żeli znajdywali jakiebądź wykroczenie słu­
żbowe, pociągające za sobą konfiskatę ma­
jątku, jak najprędzej dawali o tem znać wła­
dzy, aby samym skorzystać z majątku skon­

fiskowanego, który przechodził na rzecz de- 
latora. Dlatego też między ludźm i, znajdu­
jącymi się w służbie, nigdy nie było kole­
żeństwa ; wszyscy starali się jeden drugiemu 
szkodzić, żeby módz na tem skorzystać. We­
dług słów metropolity Daniela bogacze żyli, 
„wzbogacając się sposobem nieprawnym, cu­
dze zabierając siłą i przemocą i zachowując 
się, jako dzikie zwierzęta w stosunku ze 
współbraćmi."

Jeszcze większą plagą było tak zwane 
„miestniezestwo11, które było nowym powodem 
do waśni między bojarami , nowem ziarnem 
niezgody między nimi. Bojarzyn cenił nie­
tylko swoje miejsce i stanowisko społeczne, 
ale nawet i oznaki zewnętrzne tego stano­
wiska, siedzenie wyżej lub niżej od tego lub 
innego bojarzyna — czy to w radzie pań­
stw a, czy też przy zwykłym obiedzie. Boja­
rzyn wolał znieść ch łostę , w ięzienie, wy­
gnanie i wszelkie inne osobisto poniżenia, 
byleby tylko zachować dla siebie i rodu swe­
go miejsce, które mu się należało z racyi 
jego pochodzenia. Poszanowanie miejsca, któ­
re dawało pojęcie o godności osoby, tak by­
ło wkorzenione w zwyczaje . narodu całego, 
że były przyczyną i źródłem kłótni i rozte­
rek niezliczonych. Godność osoby, ceniona 
względnie od miejsca, zajmowanego przez 
nią, opadała i w niwecz się obracała, jak 
tylko bojarzyn wpadł w niełaskę cesarską. 
Wtedy wszyscy przyjaciele, którzy wprzódy 
nisko mu się kłaniali, nie tylko zrywali z 
nim stosunki, lecz nie chcieli z nim nawet 
mówić, i znieważali go. Z drugiej strony nie 
wiele lepszem było położenie osób, które po­
zostawały ciągle na swojem miejscu. Mieli 
nieprzyjaciół, działających, jeżeli nie zawsze 
pomyślnie, to zawsze stale i wytrwale, prze­
ciwko nim. Powstawała walka, która przy­
bierała tem niebezpieczniejszy charakter, że 
działano tu potajemnie i krzyweini drogami. 
O istnieniu zaś podobnych knowań, zdarzało 
się, że nie wiedziała często osoba, przeciwko

której snuto intrygi. Z powodu tych to walk 
powiadano, że bojarowie „miatiezi stworiali i 
żyli jako ewieri dikii drug druga sniedaju- 
szcze....“

* * sf*
Na tem przerywamy opowiadania na­

sze. Pozostawiliśmy na uboczu nierząd i nie 
chcemy go nawet dotykać ; zbytek w odzie­
niu także godzien studyów. Tu znowuż zna­
leźlibyśmy wiele cech takich, jakich nie znaj­
dujemy na zachodzie. W ogóle tyle tu stron 
„samobytnych", że rozpatrzenie ich może 
przynieść wielką korzyść. Te same wady spo­
tykamy i gdzieindziej — natura ludzka wszę­
dzie ta sama — lecz rasa, miejsce i otocze­
nie wpływają wiele na układ ostateczny spo­
łeczeństwa i wyrabiają w nim to, co stanowi 
jego specyalną cechę. W owym czasie pod 
wpływem życia rozbudzonego „odrodzeniem", 
całe społeczeństwo europejskie ogarnął ogro­
mny zapał i silna zdrowa natura ludzka szu­
kała wyjścia. Ztąd poszło ogromne rozwol­
nienie obyczajów, zbytek niepomierny, tak że 
moraliści wszystkich krajów rzucają pioruny 
satyry na swych ziomków. Nawet w Anglii, 
stojącej na uboczu od centrum odrodzenia, 
zapał ten znalazł miejsce. Harrisson (1580) 
oburza się, podobnie jak to nasz Rej czyni 
ha zbytek w ubraniu, na rozmaitość strojów 
i nazywa to szaleństwem. Lecz historyk li­
teratury angielskiej, Taine, powiada, przypuść­
my, że to szaleństwo, lecz wiele w tem 
wszystkiem poezyi. Zbytek wyższych sfer 
wywołał tam massę fabryk, pola okryły się 
zielonością, a na nich pasły się ogromne 
stada bydła, wyrobnik angielski miał co- 
dzień kawał mięsa.... Widzieliśmy jak żył w 
Rossyi prosty człowiek, wyrobnik, a życie jego 
powinno nam służyć za punkt wyjścia przy 
ocenie moralnego stanu społeczeństwa.

Dn. W ł o d z i m i e r z  M a r n i c k i .
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chętce swej emigrują. Mówiąc o koloimacyi 
i nazywając ją sprawą dla. zajętych krajów 
nader ważną, rozumiem przez to tylko spro­
wadzenie prawdziwych sił roboczych, które- 
by krajowi rzeczywisty i stały pożytek przy­
niosły , i dlatego niezupełnie podzielam o- 
bawy del. Klaicza; nie podzielam ich przy 
takiem pojmowaniu rzeczy, jakie jest moje. 
Siła robocza w takim k ra ju , gdzie ludność 
jest bardzo rzadka, może być tylko pożytecz­
na, a to w tej mierze, w jakiej mnie się to 
wydaje wtedy bowiem może nastąpić asy- 
milacya i nie jest wykluczone zastosowanie 
się do zwyczajów i tradycyj, a na tem obie 
strony zyskają.

Pan delegat Hausner udał się na pole, 
na które ja za nim pójść nie mogę. W ynu­
rzył swoje przekonanie osobiste. Z osobiste- 
mi przekonaniami walczyć trudno; każdy ma 
swoje i przy niem pozostaje. Powiedział, że 
byłoby to z jego strony brzydką niekonse- 
kwencyą, gdyby uważał okupacyę teraz za 
dobrą, bo ją zawsze potępiał, i powiedział, 
że z moich wywodów w komisyi budżetowej 
można było domyśleć się, jakobym sam wiel­
kie miał obawy co do przyszłości. Oto i z 
mej strony byłoby to brzydką niekonsekwen- 

.  cyą, gdybym był teraz przeciw polityce oku­
pacyjnej, skoro od lat wielu —̂ mówię to o- 
twarcie i wielu panów będzie o tem wie­
działo — politykę tę uważałem za dobrą. Nie 
znaczy to jednak, iżbym zatajał sobie, że w 
sprawie tej wypadnie nam jeszcze walczyć z 
wielkiemi trudnościami; nie znaczy to, iżby 
w dalszym rozwoju tej sprawy w przyszło­
ści także nie mogły się zdarzyć niejedne je- 
jeszcze kolizye i trudności; ale jestem  
mocno przekonany, że wytrwałością i ener­
gią trudności te będzie można zwalczyć i że 
z czasem — nie narzucam tu nikomu tego 
przekonania — może i tacy nabiorą innego 
przekonania, którzy dziś tę politykę potępiają.

Pozwolę sobie całkiem krótko odpowie­
dzieć jeszcze na pewną uwagę del Klaicza, 
któremu zresztą tylko podziękować mogę za 
jego sympatyczne wyrazy o usiłowaniach 
moich — na uwagę, która właściwie jest 
więcej osobistą, a mnie pośrednio tylko się 
tyczy. Mówię tu całkiem otwarcie: nie są­
dzę -  a nie mylę się w tem — iżbym już 
dziś popisać się mógł jakiemikolwiek sukce­
sami; i może nie będę ich mógł wykazać je ­
szcze w najbliższej przyszłości. Sarn widzę 
trudności o wiele lepiej niż niejeden, kto 
stoi po za tą sprawą. Ale gdybym mógł po­
pisać się sukcesami, musiałbym podzielić się 
niemi z szanownym poprzednikiem moim. 
Po i on już wiele rzeczy na tem polu pra­
gnął i do niejednego dążył, co odtąd może 
już się spełniło albo później się spełni, a do 
czego zabrakło mu jedynie czasu.

Na tem skończyła się dyskusya ogólna; 
nawet sprawozdawca p. G r o c h o l s k i  nie 
przemawiał już, oświadczając tylko, że nie 
jego jako sprawozdawcy do budżetu okupa­
cyjnego rzeczą jest zapuszczać się w dysku- 
syę o administracyi Bośnii i Hercegowiny, 
lub o pomysłach co do przyszłości tych kra­
jów, o samym zaś budżecie nikt nic nie mó­
wił. ztąd też odpowiadać nie ma na co.

SPRAWY M OM RCIII
Z powodu wycieczek Neue fr. Pressc 

przeciw p. ministrowi skarbu, któremu dzien­
nik ten w sposób zjadliwy czyni zarzut, że 
opóźni się i tym razem z przedłożeniem 
preliminarza budżetowego, pisze Wiener A- 
bendjpost: „Czytając to, co pisze Neue fr. 
Presse, możnaby sądzić, że wtenczas, gdy 
przyjaciele pomienionego organu rozporzą­
dzali większością w Izbie deputowanych, 
przestrzegano punktualnie okresów budżeto­
wych. W rzeczywistości jednak było inaczej, 
jak o tem poucza następujące krótkie zesta­
wienie : Ustawę finansową na rok 1868 san- 
keyonowano 24 czerwca r. 1868, na rok 
1869 dnia 23 marca 1869, na rok 1870 d. 
12 kwietnia 1870, na rok 1872 dnia 24 mar­
ca 1872, na rok 1873 dnia 11 kwietnia r. 
1873, na rok 1874 dnia 26 kwietnia r. 1874. 
W trzech następnych Jatach przyszła wpraw­
dzie do skutku ustawa finansowa bezpośre­
dnio przed rozpoczęciem właściwego roku fi­
nansowego, ale za to już w roku 1878 mu­
siano uciec się znowu do kilkumiesięcznego 
prowizoryum budżetowego, w roku zaś 1879 
preliminarz budżetowy dopiero d. 22 maja 
otrzymał moc prawną. “

— Komitet ośmnastu komisyi central­
nej dla podatku gruntowego zatwierdził re ­
zultaty postępowania reklamacyjnego, z pe- 
wnemi zmianami według wniosków refe­
renta centralnego. Kto tylko śledził u- 
ważnie przebieg rozpraw komitetu — mówi 
Pressc — przekonał się niezawodnie, że dy­
skusya toczyła się wyłącznie w granicach 
ściśle przedmiotowych i była wolną od tych 
drażliwych momentów, jakiemi odznaczały się 
dawniejsze debaty komisyi centralnej. Rzecz 
to zresztą łatwa do zrozumienia. Z dat wy­
kazanych w postępowaniu reklamacyjnem o- 
kazało się, że właścicielom gruntów pozosta-

„ Gazeta Lwowska" z dnia l

wiono wszelką możność zanoszenia reklama­
cji przeciw bądź rzeczywiście, bądź wrzeko- 
mo tylko niesprawiedliwemu oszacowaniu; 
w jakich zaś rozmiarach uwzględniano bar­
dzo liczne reklamacye, dowodzi fakt, że 
skutkiem deeyzyi krajowych komisyi rekla­
macyjnych ustanowiony w postępowaniu sza- 
cunkowem ogólny czysty zysk na 169,640.072 
złr. został zredukowany na 164,087.875 złr., 
czyli o 5,552.197 złr. Suma ta wpraw­
dzie skutkiem wniosków referenta w mini­
sterstwie skarbu została podwyższoną o 
1,041.235 złr., podwyższenie to jednak było 
konieczne dla wyrównania różnic, jakie bjfiy 
nieuniknione przy postępowaniu reklamacyj­
nem, zarządzonem w pojedynczych krajach. 
Czysty zysk właśnie w tych obu krajach, 
które chciano z pewnej strony przedstawić 
jako najbardziej protegowane przy regulacyi 
podatku gruntowego, został skutkiem wnio­
sków referenta centralnego znacznie podnie­
siony, gdyż cyfrę czystego zysku dla Galieyi 
powiększono okrągło o 150.000 złr., dla 
Czech zaś o 700.000 złr. Ze referenci cen­
tralni w swoich wnioskach nie kierowali się 
bynajmniej fiskalizmem, i że superrewizya, 
przeciw której pewne organa wystąpiły z ta­
ką zapulezywością, nie miała podsuwanych 
jej tendencyj, okazuje się dostatecznie już z 
tego, iż wnioski referenta centralnego zosta­
ły przyjęte niemal w całości, i że uchwa­
lone w porozumieniu z .nim przez komitet 
ośmnastu zniżenie pierwotnych jego wnio­
sków wynosi okrągło zaledwie 124.000 złr. 
W obec tych drobnych zmian procent podat­
ków obliczony na podstawie wniosków refe­
renta utrzymuje się bez zmiany. Można się 
spodziewać — kończy Presse — że także prze­
bieg rozpraw pełnej komisyi centralnej bę­
dzie szybki i czysto przedmiotowy, tak iż do 
końca bieżącego miesiąca dokonane zosta 
nie ostatecznie wielkie dzieło regulacyi po­
datku gruntowego.

— Dnia 16 i 117 b m. odbyły się 
w ministerstwie rolnictwa pod przewodnic­
twem p. ministra hr Falkenhayna obrady 
nad kasami gwareckiemi, w których wzięło 
udział także kilku umyślnie w tym celu za­
proszonych dyrektorów kopalń węgla w Cze­
chach, Morawie i Szląskl P. minister pra­
gnął przedewszystkiem dowiedzieć s ię , jak 
mężowie fachowi zapatrują się na sprawę 
przyszłego uregulowania kas gwareckich i 
polepszenia losu górników, na konferencyach 
tych zatem, jak donos' Frcmdeńblatt, nie po­
wzięto żadnych uchwał.

— Sejm tyrolski, jak wiadomo, zbierze 
się na sesyę nadzwyczajną dnia 22 b. m. 
Tieoler Bote donosi, że Wydział krajowy 
przedłoży sejmowi obszerne sprawozdanie o 
szkodach zrządzonych ostntniemi wylewami, 
oraz o przedsięwziętych dotychczas środkach 
dla zaradzenia następstwom klęsk elemen 
tarnyc-h, a wreszcie o dotychczasowym re­
zultacie działalności komisyi ratunkowej. Na­
miestnictwo zaś a właściwie komitet zawią 
zany dla niesienia pomocy przedłoży operat 
urzędowy, wykazujący w cyfrach szkody 
zrządzone wylewami. Wydział krajowy wy­
słał z swojej strony petycyę do m inister­
stwa skarbu o wniesienie ogólnego projektu 
ustawy zezwalającej nietylko na zniżenie 
ale nawet na zupełne uwolnienie od podatku 
gruntowego w razie klęsk elementarnych.

— Dzienniki wiedeńskie doniosły, że sejm 
celowiecki ma być także zwołany w tym 
samym celu co tyrolski Pressc zaprzecza 
temu i dodaje, że'W ydział krajowy tyrolski 
prosił o zwołanie reprezentacji krajowej. 
Karyntya zaś nie objawiła podobnego ży­
czenia.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(O g ra n ic z e n ie  d y s k u s j i  p a r l a m e n ­

ta rn e j) .
Skrępowaniem dyskusyi parlamentarnej 

nazwała prasa angielska uchwałę o zamyka­
niu dyskusyi, przyjętą w Izbie niższej parla­
mentu angielskiego na stanowcze żądanie ga­
binetu Gladstona. Wszystkie pierwszorzędne 
organa angielskie zabrały głos w tej spra­
wie. Podajemy tutaj uwagi ich w streszczeniu. 
Times p iszą:

„Trudno zaprzeczyć, że pomimo powo­
dzenia. jakiego doznała rezolucya rządowa w 
głosowaniu, liczebna większość Izby niższej 
była przeciwną tej rezolucyi i była przeko­
naną, że jest to środek niestosowny i n ie­
roztropny. Gdziekolwiek ludzie po za sferą 
karności stronnictw dyskutują o tem, wszę­
dzie potępiają rezolucję jako niepotrzebną 
nowość, która wj7wrze wpływ niekorzystny, 
bo pozostanie bezowocną. Ta świeżo upie­
czona doktryna sprzeczną jest z duchem i 
inslytucyami angielskiemi, jakoteż z faktami, 
które znamy z doświadczenia, a co gorzej, 
sprzeczna i z naturą ludzką. Zwycięstwo 
stronnicze w takiej sprawie jest bardzo nie­
dostateczne, tymczasem p. Gladstone nie zy­
skał nawet tego, co nazywać się może zwy­
cięstwem stronnictwa, Jest to po prostu u- 
rzędowe zwycięstwo, odniesione wbrew prze- 
) listopada 1882.

konaniu licznych reprezentantów wszelkich 
odcieni, jedynie tylko w skutek bezwzględne­
go wyzyskania szczęśliwego chwilowo zbiegu 
okoliczności. Nie możemy środkowi takiemu, 
który sam przez się jest przemocą i prze­
mocą moralną został aprobowany, wróżyć 
szczęśliwego powodzenia. Możemy jednak 
przepowiedzieć smutne skutki, jakie sprowadzi 
ta nieugiętość rządowa. Stronnictwo kon­
serwatywne i to nietylko część jego wystę­
pująca zawsze do walki, ale stronnictwo całe 
postanowiło z nieugiętą energią sprzeciwiać 
się bezwarunkowo dalszym ustępom rezolu­
cyi. Rzadko siP  zdarza sposobność, w któ- 
rąjby duch stronniczy dochodził do tego sto­
pnia gorącej namiętności, żeby reprezentanci 
skrajnych prądów a obok nich ludzie zwykle 
umiarkowani spieszyli tak jednomyślnie do 
wałki11.

Morning P ost przyjmuje uchwałę Izby 
następująeemi uwagami:

„Ani wymowa, ani argumenta nie zdo­
łały odwrócić ciosu, grożącego zabiciem wol­
nego słowa w parlamencie. Szło o rozstrzy 
gniecie kwestyi, czy większość ministeryalna 
będzie w stanie przy pomocy kilku Irlandczy­
ków pokonać opozycyę. Gdybyśmy mogli 
wnioskować, że moralne zwyeięztwo dopro­
wadzi do rezultatów praktycznych, to mo­
glibyśmy zarazem wywróżyć, że niedosta­
teczność większości, która miała jedynie do­
wieść, że taka rewolueya parlam entarna jest 
usprawiedliwiona, wjrwoła ponowną dyskusyę 
i rozwagę nieco chłodniejszą. Nie przypusz­
czamy jednak rezultatów praktycznych. Zwy­
cięzcy w walce prowadzonej tak zapalczywie 
zechcą zapewne korzystać z owoców swego 
zwycięztwa, nie pozostaje nam zatem, jak 
czekać na próbę skuteczności pierwszej czę­
ści rezolucyi, a dalszą część wymagań rzą­
du sprowadzić do najbardziej ścieśnionych 
granic."

Dziennik Daily News występuje w obro­
nie rządu i stara się uspokoić rozdrażnioną 
opinię,' W tym celu pisze :

„Nikt w Izbie i po za parlamentem 
nie wierzy w obawy i proroctwa przeciwni­
ków zamykania dyskusyi. Nikt o tein nie 
myśli, żeby odwieczne prawa wolnej dysku­
syi były rzeczywiście narażone na niebez­
pieczeństwo. Ale jeżeli jest starym przywile­
jem , że mniejszość miała prawo krępować 
każdą większość parlamentarną w jej p ra­
cach ustawodawczych, i że kilka warchołów 
upartych mogło mówić nieustannie bez ża­
dnej korzyści , jedynie w celu wykluczenia 
od głosu członków, którzyby mogli rzeczy­
wiście powiedzieć coś pożytecznego, to był 
już czas, żeby przywilej tego rodzaju zniwe­
czyć, Rezolucya uchwalona daje Izbie w ła­
dzę prowadzenia spraw należycie, a wydzie­
ra ją rękom tych, którzy korzystając z przy­
wileju, używali go do celów stronniczych. 
Rezolucya ta daje Izbie władzę, jaką posiada 
najmniejsze zgromadzenie gminne, a której - 
by się nie wyrzekło nawet żadne zgroma­
dzenie wyborcze. Kraj liczy na to, że Izba 
odtąd znajduje się w położeniu, w którem 
będzie mogła skutecznie radzić nad sprawa­
mi narodu, a ponieważ stało się to za przy­
czyną większości liberalnej, więc stronnictwo 
to zasłużyło wdzięczność całego kraju. Kraj 
jednak nie obawia się , żeby na tem ucier­
piała wolność parlamentarna,"

(Gernm nlziicya Konstautynopola.)
Petersburski dziennik Nawoje Wretnin 

ogłasza korespondencyę z Konstantynopola, 
w której podnosi z ubolewaniem fakt, że od 
czasu wyjazdu hr. Ignatiewa ze Stambułu, 
znika tam coraz bardziej wpływ rossyjski, a 
za to niemiecki robi olbrzymie postępy. Na 
udowodnienie tego faktu pisze korespondent 
tamtejszy p. Mołczanow co następuje:

, Kiedym w roku 1875 jeszcze przed 
wojną i przed usunięciem Abdul-Azisa zwie­
dzał Konstantynopol, przekonałem się oso­
biście o wielkim wpływie, jaki Rossya pod­
ówczas posiadała w metropolii tureckiej. Wi­
działem, jak lud cisnął się do bram posel­
stwa rossyjskiego i pokornie przed hr. Igna- 
tiewem zdejmował czapki. Słyszałem_ wów­
czas na każdym kroku wymieniane imię tego 
dyplomaty, począwszy od W. Porty, a skoń­
czywszy na najlichszej chacie, Baszowie, ef- 
fendowie, agowie i bejowie przybywali pra­
wie codziennie do hotelu poselstwa rossyj- 
skiego, ażeby okazać swój szacunek dla w ła­
dzy rossyjskiej. Rułgarowie, Armeńczycy i 
Grecy znajdowali w tem poselstwie opiekę i 
łaskę, a poddani rossyjscy podróżowali po 
Turcyi jako reprezentanci uprzywilejowane- 
go na Wschodzie narodu.

„Dziś tego wpływu nie widać ani śladu. 
Nawet o bliskim niegdyś wypoczynku wojsk 
rossyjskich bezpośrednio pod murami Kon­
stantynopola zapomniano zupełnie. Bramy 
poselstwa rossyjskiego są zamknięte, nikt tam 
nie wchodzi, nie spieszy, ażeby okazać sza­
cunek lub szukać pomocy, a z poddanymi 
rossyjskimi postępują dziś z bezwstydem 
wschodnim, wbrew wszelkim traktatom kapi- 
tulacyjnym. Wina tego spada jedynie na p. 
Neiidowa, obecnego reprezentanta rossyjskie­
go u dworu ottomańskiego, któremu brakuje

odpowiednich zdolności do reprezentowania 
Rossyi w Konstantynopolu i do paraliżowania 
tam wpływu niemiecko-angielskiego.

„Szczególniej — pisze dalej korespon­
d en t— daje się uczuwać coraz mocniej wpływ 
Niemiec w Konstantynopolu i niedługo bę­
dziemy widzieli Konstantynopol zupełnie 
zgermanizowany. Podam na to i dowody. 
Sułtan opiera obecnie wszystkie swoje na­
dzieje tylko na pomocy Niemiec. Dlatego 
też znajduje się teraz w Turcyi cały legion 
Niemców. Generałowie, oficerowie, radcy sta ­
nu, urzędnicy, kupcy, aktorowie — słowem, 
gdzie spojrzeć wszędzie Niemcy. Tak ich tu 
teraz wielu, że mówią już głośno : „Konstan­
tynopol będzie miastem niemieckiem, tutaj 
mamy klucz do niemieckiej kolonizacji pół­
wyspu Bałkańskiego". Porta mianowała już 
jednego pułkownika niemieckiego baszą. Przy­
był on tutaj z całą rodziną, z żoną, dwoj­
giem dzieci i guwernantką Niemką oraz 
marszałkiem swego dworu. Przybyło z nim 
także dwóch służących prywatnych i dwóch 
podoficerów, ale wszystko to Niemcy. Adju- 
tant przywiózł z sobą niemiecką gospodynię 
domu, która znowu sprowadziła z Niemiec 
swego męża. W ten sposób w niespełna dwa 
miesiące pomnożył się jeden Niemiec o 15 
dusz." Teraz w Konstantynopolu widać już 
tylko same niemieckie szyldy, a zebrano tak­
że kapitał w celu wydawania niemieckiego 
dziennika.

„Urzędnicy nasi — kończy p. Mołcza­
now — nie zwracają uwagi na te niedobre 
oznaki i nie przestają napróżno agitować 
tylko przeciw Anglikom, Grekom i Turkom. 
A jednak przyjść może do tego, że wkrótce 
Niemcy w takiej liczbie osiedlą się w Kon­
stantynopolu, że trudno, bardzo trudno bę­
dzie wypłoszyć ich z nad Bosforu".

K R O N I K A
=  Najj. Pan raczył udzielić najłaska- 

wiej z prywatnej Swej szkatuły gminie Witko- 
wice w powiecie bialskim 100 zł. zapomogi 
na budowę szkoły.

=  Juliusz Prokopczyc, c. k. komisarz 
powiatowy, pełniący w Bośnii funkeye naczel­
nika okręgu w Banialuce, otrzymał w uznaniu 
swych znakomitych usług oddanych na polu 
administracyi order żelaznej korony III klasy.

=  Roman Szymanowski, c. k. komi­
sarz powiatowy, pełniący funkeye naczelnika 
powiatu w Bośnii, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. Pan Roman Szymo- 
nowski, który równie jak wspomniony powyżej 
p. Juliusz Prokopczyc przeszedł z służby gali­
cyjskiej do administracyi w Bośnii, umiał sobie 
tak dalece pozyskać sympatyę i szacunek ludno­
ści miejscowej, że dwa miasta bośniackie, w 
których urzędował, a mianowicie Wysoko i Wa- 
resz, nadały mu prawo obywatelstwa honoro­
wego

=  Brodzka lilia wiedeńskiej Aliance 
Israeliłe wyekspedyowała wczoraj dwa trans­
porty wychodźców żydowskich za granicę Jeden 
transport złożony z 20 wychodźców wysłany 
został do Amsterdamu, drugi liczący 23 osób 
do Paryża.

(—) Hr. Kaliński, sekretarz króla gre­
ckiego, jak wiadomo Polak, dotknięty został stra- 
sznem nieszczęściem w swojej rodzinie. Wnu­
częta jego, syn i córeczka hr. Roidi, bawiły się 
w ogrodzie swych rodziców w Atenach a chłop­
czyk liczący 12 lat igrając pistoletem systemu 
Flauberta wymierzył go żartem do swej dzie­
sięcioletniej siostrzyczki. Pistolet wypalił a śrut 
ugodził w szyję nieszczęśliwą dziewczynkę i 
przeciął jedną z głównych arteryj, co spowodo­
wało śmierć szybką.

(to) Towarzystwo muzyczne Har­
monia odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Waleryana Podlewskiego 
Z sprawozdania odczytanego wyjmujemy, że to­
warzystwo otrzymało od Wydziału krajowego i 
Sejmu tytułem subwencyi po 300 złr., od Ra­
dy miejskiej 500 złr.. od p. Karola Kiselki 
440 złr. Sejm uchwalił na rok przyszły sub­
wencję w kwocie 500 złr. Pan Marszałek kra­
jowy przyjął protektorat Towarzystwo miało 
5319 zł. 70 ct. dochodu a 5295 zł. wydatków. 
Fundusz żelazny wynosi obecnie 3590 zł. Wy­
brano na przyszłe sześciolecie pp. Waleryana 
Podlewskiego, jako prezesa, a Karola Kiselkę, 
jako wiceprezesa. W dyskusyi zastanawiano się 
głównie nad koniecznością przysporzenia towa­
rzystwu znaczniejszej liczby członków ; obecnie 
liczy ich 370. Niedostateczna liczba członków 
a tem samem brak funduszów jest powodem, 
że kapela nie może zorganizować się należycie. 
Muzykanci bowiem są licho p ła tn i; najlepszy 
pobiera 14 zł., a są i tacy , którzy pobierają 
tylko po 3 złr. miesięcznie. Za tem idzie, że 
gdy się elew poduczy, stara się o intratniejszą 
posadę. Wydział ma dołożyć wszelkich starań, 
ażeby zjednać jak największą liczbę członków, 
od czego zawisł dalszy rozwój kapeli.

§ Ruch telegTilficzny. Na liniach ga­
licyjskich wysłano w przeciągu miesiąca paź­
dziernika b. r. depesz 43.903, a mianowicie : 
rządowych bezpłatnych 39, w służbie telegrafu
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802, zapłaconych rządowych i prywatnych 
43.062. Nadeszło depesz 52.205, a mianowicie: 
rządowych bezpłatnych 18, w służbie telegrafu 
2.492, z giełdy wiedeńskiej 3.952, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 45.743. Przetelegrafo- 
wane depesz 140.817. Przeszło zatem przez 
linie galicyjskie depesz 236.925. Za depesze 
wpłynęło do kasy 28.324 zł. w. a.

*** Pożar w gminie powiatu brzeżań- 
skiego Komuchach zniszczył trzy zagrody wło­
ściańskie z zapasami i narzędziami. Nieubezpie- 
czoną szkodę obliczono na 3,140 zł. Ogień we­
dług zachodzących poszlak podłożony był zbro­
dniczą ręką. W gminie tegoż powiatu Kozowie 
spłonęło jedno większe gospodarstwo ze zna- 
czniejszemi zapasami zboża ogólnej wartości 
8.118 zł., która to strata w części była ubez­
pieczona. 1 w tym wypadku ogień, jak się zdaje, 
wzniecony był zbrodniczą ręką. — Na obsza­
rze dworskim w Wojnarowej, w powiecie gry- 
bowskim zgorzała stodoła z zapasami zboża, 
paszy i sprzętami gospodarczemu. Ubezpieczona 
strata wynosi przeszło 12.000 zł. Ogień według 
wszelkich poszlak, był podłożony rozmyślnie.— 
W Bartnem, przysiółku gminy Łęki, w powie­
cie jasielskim, pogorzało trzech włościan, któ­
rych strata nie była ubezpieczona. Przyczyną 
nieszczęścia było nieostrożne suszenie konopi.— 
W Słobodzie bołszowieckiej, w powiecie roha- 
tyńskim, pastwą pożogi padło ośm gospodarstw 
z całym dobytkiem ich właścicieli. Strata po­
gorzelców, z których trzej tylko częściowo byli 
ubezpieczeni, obliczona została na 11.199 zł. 
Przyczyna klęski tej niewiadoma. W gminie 
Rudzie, w tym samym powiecie, zgorzała sto­
doła folwarczna z zapasem zboża i młocarnią, 
ogólnej wartości 3.500 zł. Strata nie była ubez­
pieczona. Ogień, jak się zdaje, był podłożony.— 
W Błędowie zgłobieńskiej, w powiecie rzeszow­
skim, pożar, który powstał z niewiadomej przy­
czyny na folwarku dzierżawcy, pochłonął budyn­
ki gospodarcze i zapasy zboża wartości 11.000 
zł. Strata w części tylko ubezpieczona. — Na­
reszcie w Krechowcach, w powiecie stanisła­
wowskim, pożar, którego przyczyna nie została 
zbadana, zrządził dwom gospodarstwom na 3.500 
zł. szkody, która w części tylko była ubezpie­
czona. We wszystkich powyższych wypadkach 
pożaru zarządzono dochodzenie sądowo-karne ce­
lem ukarania winnych.

t  Słynny szachista Morpliy zakoń­
czył życie w Nowym Orleanie w wieku lat 45. 
Był on pierwszorzędnym pogromcą szachowym 
i już w dwunastym roku życia pokonywał naj­
dzielniejszych mistrzów tej gry w Stanach Zje­
dnoczonych. Gfrywał najczęściej 8 partyj jedno­
cześnie i nie przegrywał prawie nigdy. Z powo­
łania był adwokatem. W r. 1876 dostał obłą­
kania. Od tego czasu gdy mu pokazano szacho­
wnicę i tłómaczono grę szachową, patrzył ze 
zdziwieniem i mówił, że nigdy nie mógł pojąć 
tej gry.

— Kongres uczonych. Jak donoszą 
dzienniki brazylijskie, cesarz Dom Pedro po­
stanowił zwołać do stolicy swojej Rio de Janeiro 
kongres amerykańskich uczonych. Cesarz sam 
jest uczonym astronomem.

— Samobójstwo. Konsul honorowy au- 
stryacki w Neapolu Sorvillo odebrał sobie życie 
z niewiadomych powodów.

— Eksplozye. W sobotę już po zam­
knięciu dziennika otrzymaliśmy telegramy o 
dwóch eksplozyach. W Llanelly, w Angli, 
eksplodowała fabryka dynamitu przyczem utra­
ciło życie trzy robotnice i dwaj robotnicy a 
8 osób poniosło rany. W Skodrze w Albanii, 
piorun uderzył w magazyn prochu, nikt jednak 
nie poniósł uszkodzenia.

— Pomnik Spohra sławnego kompo­
zytora muzycznego, wczoraj miał być w uroczy­
sty sposób odsłoniony w Kasselu

— Za dwa feniki. Trybunał karny w 
Bonn przed kilku dniami skazał pewną kobietę, 
jako już kilkakrotnie karaną za przywłaszczanie 
sobie cudzej własności, na rok zamknięcia w 
domu poprawy i trzy lata utraty praw obywa­
telskich za kradzież dwóch feników.

— Niebezpieczeństwo powodzi w 
najwyższym stopniu zagrażało w tych dniach 
kopalniom rtęci w Idryi, i tylko dzięki energi­
cznym środkom, zarządzonym przez dyrekcyę 
tych słynnych kopalń, zostało wcześnie odwró­
cone. W skutek deszczów ulewnych potok miej­
scowy wezbrawszy gwałtownie, zmienił nagle 
swoje łożysko i przedzierał się wprost do je­
dnego z szybówr, w którym zatrudniona była 
właśnie znaczna liczba górników. Ci ostatni le­
dwie z życiem ujść zdołali, poczem przy pomo­
cy wszystkich robotników kopalni odwrócono 
znowu potok do dawnego łożyska i wypompo­
wano wodę z szybu. Od roku 18-37 nic podo­
bnego nie zdarzyło się w tej kopalni.

— Żeńscy doktorowie w Hiszpanii.
Madrycki dziennik Tribuna donosi o nadaniu 
przez wydział medyczny uniwersytetu madry­
ckiego stopnia doktora medecyny senoricie Mar­
tina Caseljs y Bellaspi. Jest to w Hiszpanii 
pierwsza niewiasta, która studyowała medycynę 
i uzyskała stopień doktorki. Rzeczony dziennik 
pisze o tern z gorącem uznaniem, podnosząc 
mianowicie, iż senorita Casells stoczyć musiała 
zaciętą walkę z opozyc.yą otoczenia i uprzedze- 
dzeniem powszechntm. nim pilnością i żelazną 
wytrwałością zdołała cel swój osiągnąć. Już też 
znalazła naśladowniczkę w innej młodej Hiszpan­

ce, która się zapisać chciała na kurs medycyny 
w Walencyi, a gdy jej tam nie przyjęto, przy­
była do Madrytu.

Z Izb y sądowej.

{Mąż zazdrośny).
(L ) Przed trybunałem sędziów przysię­

głych, pod przewodnictwem radcy p. F u g  er a, 
stawał w sobotę zeszłą Łuó P a r a s i u k ,  go­
spodarz gruntowy.z Majdanu, w powiecie Ja­
nowskim , liczący 48 la t , oskarżony o zbrodnię 
morderstwa. Ł uó, według licznych świadectw, 
człowiek spokojny , pracowity i trzeźwy, pia­
stujący przez lat kilka godność wójta , ożenił 
się przed kilkunasty laty z wdową Ireną Kopo- 
wiczową. Pożycie małżeńskie było z początku 
wzorowe i dopiero kilka lat temu zakłócone zo­
stało zazdrością męża, któremu zdawało się , 
że niejaki Fedko Switłyk, przyjaciel domu, po­
suwa zanadto daleko swoją przyjaźń wobec 
Ireny. Z tego powodu Łuó czynił bardzo często 
wymówki swojej małżonce i przychodziło do 
gwałtownych scen zazdrości. Przyszło nareszcie 
do tego, że uniesiony szałem zazdrości mąż po 
namiętnej kłótni z małżonką na polu w dniu 
29 lipca r. b., wróciwszy z nią do domu na 
obiad i zasiadłszy do stołu , porwał nagle pral- 
nik i ugodził nim żonę w głowę tak silnie, iż 
czaszka pękła na cztery części, poczem, stwier­
dziwszy śmierć nieszczęśliwej, wziął siekierę i 
poszedł do lasu.

Żandarmerya, zawiadomiona o wypadku, 
pojmała w lesie błąkającego się Lucia, który 
z szczerą skruchą przyznał się do czynu, doda­
ją c , że nie mógł już dłużej wytrzymać, że mu­
siał „tou zrobić, bo inaczej „oni“ (kochanko­
wie) „byliby jego pozbawili życia11. Dodał także, 
że po czynie miał zamiar targnąć się na wła­
sne życie i w tym celu wyszedł do lasu.

Takie same zeznania poczynił on wobec
sądu.

Opinia o moralności Ireny — według ze­
znań przesłuchanych świadków — nie jest zde­
cydowaną. Przesłuchano także świadków, przed 
którymi zwierzał się Łuó przed czynem z swo­
ich utrapień , na które jednak rady dać mu nie 
umiano.

Naoczny świadek niesnasek domowych, 
Julka Bałae, wychowanka Harasiuków, opowia­
da sceny małżeńskie, których powodem była 
zazdrość ze strony Lucia.

Rzekomy zaburzyciel małżeńskiego poży­
cia, Fedko S w i t ł y k ,  liczący obecnie 34 lat 
a ożeniony z 24 letnią kobietą — zapewnia 
pod przysięgą, iż do oskarżonego nie ma ani 
złości, ani nienawiści i że jest z nim spokre­
wniony.

P r z e w o d n i c z ą c y .  A to jakim spo­
sobem ?

Ś w i a d e k .  Abo ja znaj u ? Ja pre tim 
ne buw , ałe mamunia kazały meni, szczo ony 
mij wuj ko...

Wujance swojej wydał Fedko bardzo po­
chlebne świadectwo i zapewnia oskarżonego u- 
roczyście, iż posądzenia jego nie miały żadnej 
podstawy.

Nieszczęśliwy Łuó, który robi wrażenie 
człowieka łagodnego i dobrodusznego , nie do­
wierza i teraz tym zapewnieniom. Najbardziej 
rozrzewniły go odczytane świadectwa moralno­
ści , wystawione przez urząd gminny, a stwier­
dzające , iż zachowywał się wzorowo , ale był 
nieszczęśliwy w pożyciu małżeńskiem.

Sędziom przysięgłym przedłożył trybunał 
dwa pytania, jedno w kierunku zbrodni mor­
derstwa a drugie w kierunku zbrodni zabójstwa. 
Na pierwsze odpowiedzieli przysięgli jednogło­
śnie nie a na drugie jednogłośnie luk i na tej 
podstawie zasądził trybunał Lucia Parasiuka 
za zbrodnię zabójstwa na 5 lat ciężkiego wię­
zienia, zaostrzonego jednorazowym postem w 
miesiącu.

Prokurator Hołyński zgłosił zażalenie nie­
ważności co do niskiego wymiaru kary.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(X) Chów koni profesora dr. A. Ba­

rańskiego (wydany nakładem Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie), należy niezawodnie 
do najlepszych dzieł nowych o hodowli ko­
nia i przyjęty zostanie z prawdziwem za­
dowoleniem przez każdego lubownika koni, 
hippologa, hodowcę, gospodarza i sporstme- 
na. Jeżeli zważymy, że dotychczas żaden z au­
torów polskich nie uwzględnił wszystkich 
działów tej nauki, nadto że prof. Barański 
musiał walczyć z nieustaloną jeszcze nomen­
klaturą, tern więcej ocenić musimy wartość 
tej pracy, zwłaszcza iż zawiera w sobie 
wszelkie najnowsze spostrzeżenia na polu 
hodowli i bardzo trafnie odróżnia teorye od 
niezbitych prawd praktyką stwierdzonych.

Część ogólna zawiera pierwsze główne 
zasady hodowli zwierząt gospodarskich, hy- 
gienę i naukę żywienia. Dowiadujemy się w 
jaki sposób powstają nowe rasy coraz to lep­
sze, i że zwierzęta zmieniać się muszą pod 
wpływem cywilizacji i coraz to większych

wymagań gospodarstwa polnego. Nawet staj­
niom poświęcił autor cały rozdział; jasno wy­
kazał nadzwyczajne korzyści dobrze zbudo­
wanej i urządzonej stajni, należytego pielę­
gnowania i utrzymywania zwierząt. W koń­
cu obznajomił nas z rozmaitemi sposobami 
karmienia i podał jasno i gruntownie wszelkie 
metody rozmnażania, sposoby badania zwie­
rząt rozpłodowych i łączenia ich ze sobą. 
Byłoby rzeczą pożądaną, aby autor rozsze­
rzył w następnem wydaniu część o hodowli 
ogólnej a przedewszystkiem więcej uwzglę­
dnił hygienę.

W części szczególnej ozdobionej wie­
lu rycinami, przedstawia nam autor konia w 
pierwszych jego początkach, jego rozwój w 
czasach historycznych, rasy i podziały w roz­
maitych krajach. Autor zwraca szczególną 
uwagę na konie polskie, a część ta tem bar­
dziej potrafi zająć czytelnika, że illustrowana 
jest rycinami koni ras tutejszych, dokona- 
nemi przez znakomitego malarza-specyalistę 
Juliusza Kossaka. Ryciny sa dokładnie i czy­
sto wykończone, tak że z łatwością można 
na nich studyować podane różnice kształ­
tów poszczególnych ras.

Bardzo cenne uwagi zawiera rozdział 
„O zewnętrznych znakach koni (exterieur)“. 
Znajdujemy tutaj ustęp traktujący o maściach 
i odmianach — o ile wiemy — po raz pierw­
szy w jęzjdtu polskim w całości podany. In ­
ni autorowie piszący o koniach albo zby­
wali ten dział nadzwyczaj krótko albo po­
mijali go zupełnie. Zarazem podane są wa­
żniejsze nazwy niemieckie, różniące się zna­
cznie od naszych.

Właściwej hodowli konia, wychowraniu, 
żywieniu, ujeżdżaniu i zaprawianiu do uży­
tku poświęcone są osobne działy tej cieka­
wej książki. W końcu dał nam autor ogólny 
pogląd na upadek i postęp chowu koni w 
Galicyi. Jasno i bez ogródek wykazał błędy, 
podając zarazem środki ku podniesieniu tej 
części ekonomii narodowej.

$ T a rg  lw ow ski. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 4 listop. 
do 11 listopada.) Wszystkie ceny za 100 ki­
logramów. Pszenica 8.— do 8'70 zł. Żyto 
5 70 do 5 95 zł. Jęczmień 6*45 do 6 85 zł. 
Owies 4 95 do 5* 15 zł. Hreczka 6*55 do 6'85 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 6'50 zł. 
Kukurudza nowa 5"— do 5 55 zł. Proso 5'75 
do 6*25 zł. Jagły —•— do — — zł Groch 
do gotowania 7 60 do 9 ’- -  zł. Groch pa­
stewny 5'50 do 6’— zł. Soczewica 15’— do 
17 — zł. Fasola 7 70 do 14. -  zł. Bobik 
6 — do 6 25 zł. Wyka 4-85 do 5*30 zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 25"— do 60’— zł. 
przednia —.— zł., średnia— ■— d o — -— zł., 
poślednia — .— do — •— zł. Tymotka 32 — 
do 33 — zł. Anyż rossyjski 26*— do 27'— . 
zł. Anyż płaski 25'—- do 28'50 zł. Kminek 
22* -  do 25 50 zł. Rzepak zimowy 13*50 do 
14*25 zł. Rzepak letni 11*50 do 12* | zł. 
Rzepik zimowy 11'75 do 12*25 zł. Rzepik 
letni 1150 do 1175 zł. Łnianka 10'— do 
1J*25 zł. Nasienie lniane 8*75 do 9*75 zł. 
Nasienie konopne 8*50 do 8 75 zł. Uhmiel 
230 — do 250* zł. Nafta zwykła 19*50 do 
20 50 zł., salonowa 23 50 do 24*50 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 29*— do 29 50 zł.

OSTATIIA POCZTA
W tych dniach odbyły się w dwóch 

okręgach czeskich i z kuryi większych po­
siadłości czeskich w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą ­
ce do R a d y  p a ń s t w a .  Zwyciężyli wszę­
dzie kandydaci narodowi, mianowicie zostali 
wybrani inżynier J a h n ,  adwokat wiedeń­
ski D o s t a ł  i hr. Eugeniusz C z e r n i n .

Skutkiem dotychczasowych wyborów u- 
zupełniających w e j d ą  do I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h  Rady państwa następujący n o w i  
c z ł o n k o w i e :  Hr. Roman P o t o c k i  i Sta­
nisław K l u e k i  (z Galicyi); hr. Czernin, 
dr. Dostał, Jah n , radca dworu Neupauer i dr. 
Kindermann (z Czech); dr. Grigorca, minister 
handlu baron Pino (z Bukowiny); Graselli 
(z K rainy); Iiock (z Karyntyi): dr. Stourzh 
i baron Guaenus (z Niższej Austryi); Hubner 
(z M orawy); dyrektor fabryki Sprung (ze 
Styryi) i burmistrz Nekic (z Dalmacyi); ogó­
łem 16 deputowanych, z których 9 należy 
do prawicy, 5 do lewicy, I do grona mini­
strów. Pozostają jeszcze wybory uzupełniają­
ce w miejsce deputowanych F e d e r o w i c z a j  
L ohningera, Negrettiego i Bohrmanna.

Jedną z najcięższego kalibru denuncya- 
cyj, jakiemi starano się w czasie agitacyi 
wyborczej zdepopularyzowaó d r . K r o n a -  
w e t t e r a  i przeszkodzić jego wyborowi do 
Rady państwa, było oskarżenie, że były po­
seł josefstadzki jest przyjacielem Czechów i 
sprzymierzeńcem konserwatywnych. Celem 
wyświecenia istotnego stanu rzeczy i wyka­
zania dla czego właśnie kandydaturę dr. 
Kronawettera powitały z sympatyą koła au- 
tonomistyczne, zwołał d. 17 b. m. „austryac-

ki klub narodowościowy“ z e b r a n i e  l u d o ­
we  n a  J o s e f s t a d z i e ,  na które przybyło 
około tysiąca osób. Dyskusyę w imieniu klu­
bu narodowościowego rozpoczął p. S k r e j -  
s z o w s k i wyjaśnieniem powodów zwołania 
zgromadzenia ludowego. Dr. Kronawettera 
obwiniają o formalne przymierze z czynni­
kami autonomistycznemi, chociaż wiadomo 
dokładnie, dlaczego długoletni przedstawiciel 
Josefstadu upadł przy ostatnich wyborach. 
Padł on ofiarą owego terroryzmu, który od 
lat wielu cięży na Austryi, który kolpor­
tuje urojone niebezpieczeństwa, straszy Niem- 
oów Słowianami, państwo panslawńzmem, 
lękliwe umysły reakcyą. Ludzie, wywierają­
cy w interesie własnym taki terroryzm, 
uznali za potrzebne ogłosić, że Niemcy są 
w niebezpieczeństwie, aby tym sposobem 
pozbyć się mężów, którzy w zbliżeniu się 
narodowości nie widzą żadnego niebezpie­
czeństwa. Dlatego też oskarżono dr. Krona­
w ettera, że spiskuje na zgubę Niemców 
z Czechami, Polakami etc. Zarzut ten sam 
z siebie nierozsądny, bjT tylko zamaskowa­
niem właściwych powodów nienaw iści, jaką 
klika centralistyczna pała do dr. Kronawet­
tera. Były deputowany josefstadzki obzna- 
jomiony dokładnie z zakulisowemi sprawami, 
miał nieraz sposobność wyświecenia sprawek 
i zgubnej działalności sztabowców lew icy, i 
to wystarczało do ściągnięcia nań całej nie­
nawiści zbankrutowanego stronnictwa. Nie- 
uczeiwą i niesumienną jest rzeczą oskarżać 
męża takiego, jak dr. Kronawetter, o spisko 
wanie z Słowianami na zgubę Niemców. 
Pozwólcie panowie wyjaśnić mi , dlaczego 
w najszerszych kołach ludowych, bez wzglę­
du na narodowość, powitano sympatycznie 
wystąpienie dr. Kronawettera. Powiem wam, 
jacy to są przeciwnicy jego kandydatury, a 
zrozumiecie źródło tej sympatyi. Mówca kre­
śli obraz organizacji lewdey od roku 1861, 
wykazuje, że lewica nie była nigdy stronnic­
twem ludowem, lecz tylko grupą interesów, 
i że teraz pod pokrywką nazwy „niemiecko- 
narodowa11 stara się prowadzić dalej dzieło 
terroryzmu. Następnie mówca przechodzi 
działalność lewicy jako stronnictwa rządo­
wego i przytacza liczne fakta na dowód*, że 
stronnictwo to dążyło do stłumienia wszel­
kiego życia narodowego. Pojmujecie teraz 
panowie — kończy mówca — dla czego 
dr. Kronawetter i inni mężowie ludowi ude­
rzając na to stronnictwo, stali się popular­
nymi nawet w kołach niemieckich. Czyż mo­
żecie się dziwić, że Słowianie doznawszy 
tylu krzywd od lewicy mówią o niej z go­
ryczą? Słowianie wiedzą, co mają do zawdzię­
czenia Niemcom, wiedzą jednak, co mają do 
zapisania na koncie lewicy, i dlatego proszę 
panów, abyście, skoro chcecie mówić o u- 
sposobieniu Słowian, rozróżniali Niemców od 
lewicy. Słowianie pragną uczciwego porozu­
mienia i trwałego modus vivendi, nie żądaj­
cie jednak , aby mieli zaufanie do lewicy, 
której przewrotność < iężko dała się im we 
znaki. Mówca proponuje w końcu następują­
cą rezolucję : „Zebranie ludowe zwołane przez 
austryacki klub narodowy ubolewa, że środ­
kami terorystycznemi starają się z pewnej 
strony przeszkodzić zgodnemu porozumieniu 
narodowości austryackich i konstatuje, że źró­
dłem sympatyi dla opozycyi dr. Kronawette­
ra przeciw „zjednoczonej lewicy11 nie są rao- 
tywa narodowościowe, leez polityczne “

Zebranie przez aklamacyę przyjęło po­
wyższą rezoluoyę.

D e p u t o w a n i  ś r ó d m i e ś c i a  W i e ­
d n i a  zawiadomili okólnikiem swoich wybor­
ców, że z powodu zaszłych przeszkód zmu­
szeni byli zwołane na dzień 18 b. m. zgro­
madzenie odłożyć do 20 b. m.

Na 26 b. m. został zwołany do Berna 
s e j m i k  s t r o n n i c t w a  c z e s k i e g o  w 
M o r a w i i. Przewodniczący pawnopaństwo- 
wego klubu sejmu morawskiego i deputowa­
ny do Rady państwa dr. S r o m  zaprosił w 
tym celu wszystkich czeskich mężów zaufa­
nia na Morawie. W zebraniu tem, które za­
mierza omówić szczegółowo polityczne poło­
żenie, wezmą udział wszyscy należący do 
prawicy deputowani z Morawy.

W s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  która nie 
zehodzi w Węgrzech z porządku dziennego, 
ogłaszają dzienniki peszteńskie l i s t  Ko-  
s s u t a do  k l u b u  s t r o n n i c t w a  s k r a j ­
n e j  l e w i c y .  Dawny dyktator ubolewa nad 
ruchem antisemiekiin w Węgrzech, który 
jest przeciwny w*szelkim tradycyom węgier­
skim i pociągnie za sobą smutne następstwa. 
Kossut wzywa członków stronnictwa do e- 
nergicznego wystąpienia przeciw wichrzycie­
lom i podaje jako jeden ze skuteczniejszych 
środków usunięcia istniejącej dzisiaj różnicy 
między żydami oraz zbliżenia żydów do chrze- 
ścian, zaprowadzenie cywilnego małżeństwa. 
Członkowie klubu zebrali się pod przewo­
dnictwem prezesa swego p. Mocsary i po dłu­
giej dyskusyi nad pismem Kossuta postano­
wili zwołać konferencyę w celu omówię-



nia szczegółowo programu działania w tej 
mierze.

Z Petersburga piszą, że wszystkie po­
głoski o bliskich z m i a n a c h  w g a b i n e c i e  
r o s s y j s k i m  stały się bezprzedmiotowemi, 
ponieważ car wyraził życzenie, ażeby wszy­
scy ministrowie pozostali na urzędach aż do 
koronacyi.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
że h r .  I g n a t i e w  zaprzecza jak najener­
giczniej pogłoskom, jakoby otrzymał pole­
cenie zbadania opinii rządu francuskiego 
względem traktatu w sprawie wydawania 
przestępców politycznych, i jakoby w ogóle o- 
statnia podróż jego do P arjża  miała cha­
rakter polityczny. Hr. Ignatiew zapewnia, że 
w Paryżu, dokąd go powołała choroba syna, 
ani nie odwiedzał osób urzędowych lub pół- 
urzędowych, ani też od nich nie otrzymał 
wizyt.

Według tegoż listu Pol. Corr. bardzo 
mała jest nadzieja, aby cesarz przyjął p l a n y  
r e o r g a n i z a c y i  K a u k a z u ,  przedłożone 
przez ks. Dondukowa-Korsakowa.

I n s p e k t o r  s z k o l n y  p o wi a t u  g n ie ­
ź n i e ń s k i e g o  K i e w e  chcąc przesadzić 
jeszcze w gorliwości germanizacyjnej inspe­
ktora powiatu poznańskiego Luxa, rozesłał o- 
kólnik, w którym, opierając się na tern, że 
językiem szkolnym ma być język niemiecki, 
żądał, aby dzieci polskie nie podpisywały 
swych imion i nazwisk po polsku t. j. g ło ­
skami łacińskiemi, tylko głoskami niemie­
ckiemu Zrobił jednakże fiusco, bo regencya 
bydgoska, do której zaniesiono rekurs, uzna­
ła żądanie jego za „nieuzasadnione" i kazała 
mu cofnąć nakaz ogłoszony okólnikiem.

Dnia 17 b. m. ukonstytuowało się w 
Berlinie K o ł o  p o l s k i e  w s e j m i e  p r u ­
s k i m .  Prezesem koła wybrany został dr. 
Henryk Szuman, wiceprezesem p. Ludwik 
Slaski Na sekretarzy wybrano pp. Różań­
skiego i dr. Mukułowskiego, na kwestora p. 
Sew. Radońskiego.

Do komisyi parlamentarnej wybrano pp. 
dr Szu mana, Kantaka i ks. dr Stablewskie- 
go, na zastępców zaś pp. Wł. W ierzbiń­
skiego i Magdzińskiego. Do komisyi eduka­
cyjnej wybrano ks. dr. Stablewskiego, do bu­
dżetowej p. Magdzińskiego, do komisyi ru­
gów wyborczych p Kantaka a do komisyi 
petycyjnej pana Różańskiego.

A m b a s a d o r  n i e m i e c k i  ks.  Re u s s  
po posłuchaniu u cesarza udał się na swoją 
posadę do Wiednia.

Do monachijskiej (dawniej augsburskiej) 
Ali. Zig. donoszą z wiarogodnego źródła, że 
r o s s y j s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  G i e r s  przejeżdżając przez Niem­
cy, wstąpi do Warzynu dla widzenia się z 
ks. Bismarckiem. Gdyby wiadomość ta spra­
wdziła się byłaby dlatego godna uwagi, że ks. 
kanclerz nie zwykł bez politycznego powo­
du przyjmować u siebie wysoko postawio­
nych dyplomatów. Według Nut. Z tg  przy­
jazd Giersa ma zostawać w związku z po­
wziętym przez rząd rossyjski zamiarem znie­
sienia poselstw przy dworach niemieckich, o 
czem już donosiliśmy.

W nadchodzącej sesyi p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  z wniosków pochodzących 
z własnej inicyatywy deputowanych prawdo­
podobnie najpierw pójdzie pod obrady wnio­
sek deputowanego Philipsa w przedmiocie 
o d s z k o d o w a n i a  n i e w i n n i e  a r e s z t o ­
w a n y c h  i s k a z a n y c h .  „Od czasu po­
stawienia tego wniosku, — pisze Voss. Ztg., 
wiele stowarzyszeń i zgromadzeń, między 
innemi także walne zgromadzenie reńsko- 
westfalskiego stowarzyszenia opieki nad wię­
źniami, oraz prawie cała prasa niemiecka 
wyraziła, iż państwo ma obowiązek odszko­
dowania i nie ma też wątpliwości, że zńa- 
czna większość parlamentu podzieli to zapa­
trywanie." __________

F r a n e u s k a l z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała na sobotniem posiedzeniu nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

W ciągu dyskusyi dep. V i l l i e r s ,  le- 
gitymista, mówił, że papież w Rzymie nie 
jest swobodnym, że ustawa gwarancyjna jest 
obłudną i w końcu wspomniał o ewentual­
nym wyjezdzie papieża, na co prezes m ini­
strów D u c l e r c  oświadczył, że nie zachodzi 
nic takiego, coby kazało przewidywać podo­
bną ewentualność.

Dep. D e l a f o s s e  oświadczył, że uwa­
gi swoje o sprawie egipskiej odkłada na pó­
źniej, aby nie przeszkudać prowadzonym u- 
kładom.

Następnie Izba budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych uchwaliła bez zmiany.

Legitymista B a u d r  y chciał interpe­
lować m inistra spraw wewnętrznych z po­

wodu rzucenia bomby w pewnym zamku w 
Wandei. Interpelaeya odroczoną została na 
tydzień.

Radykalista M a r  e t  wnosi tymczasowe 
wypuszczenie aresztowanych w sprawie za­
burzeń w Montceau-les-Mines i żąda uznania 
nagłości tego wniosku.

Po oświadczeniu ministra, że sprzeci­
wia się temu żądaniu Izba, odrzuciła wniosek 
większością 384 przeciw 76 głosów.

Dep. R o c h e ,  również radykalista, in­
terpelował ministra spraw wewnętrznych z po­
wodu wypłaconych arcybiskupowi w Algie­
rze 50.000 fr.

Minister F a l l i e r e j s  wykazał, że 
wypłata nastąpiła legalnie jako zwrot wy- 
d tków, poniesionych przez arcybiskupa, któ­
ry dla interesów i wpływu Francyi poniósł 
wielkie ofiary, dokonał dzieła patriotycznego 
i zasługującego na wszelkie uznanie.

Proste przejście do porządku dzienne­
go, wniesione przez ministra, uchwalono 
większością 344 głosów przeciw 125.

Rozdaną została parlamentowi francu­
skiemu k s i ę g a  ż ó ł t a ,  zawierająca depesze 
z okresu od 2 czerwca do 8! lipca r. b., 
których treść jest już powszechnie znaną.

W I z b i e  n i ż s z e j  a n g i e l s k i e j  
Gladstone w odpowiedzi na zapytanie Sum- 
mera oświadczył, że kwestyi uzyskania 
wolnego portu na morzu Czerwonem dla A- 
bisynii nie należy mieszać ze sprawą egip­
ską , ale że rząd będzie się starał cel ten o- 
siągnąć. Bartlettowi odpowiedział Gladstone, 
że rząd egipski samodzielnie wyraził życze­
nie zniesienia dwoistej kontroli.

Izba przyjęła 137 głosami przeciw 69 
siódmą rezolucyę w sprawie z m i a n y  r e ­
g u l a m i n u .

P a r l a m e n t o w i  w ł o s k i e m u  za­
raz po otwarciu przedłożony zostanie zbiór 
dokumentów odnoszących się do sprawy e- 
gipskiej.

P o s ł e m  wł  o s k i m  p r z y  d w o r z e  
r o s s y j s k i m  zostanie prawdopodobnie hr. 
Corti.

Dzienniki madryckie donoszą, że rząd 
hiszpański zamierza obsadzić wojskowo sta­
c ję  wybrzeża marokańskiego S a n t a  C r u z  
d e  M a r p e ą u e n a ,  która od lat 22 należy 
do Hiszpanii, ale dotąd faktycznie nie była 
zajętą w posiadanie. Do powzięcia tego za­
miaru skłoniła gabinet hiszpański wiadomość, 
że Anglicy myślą na południowem wybrze­
żu marokańskiem urządzać stacye handlowe 
i rybackie.

S k u p c z y n a  s e r b s k a ,  według u- 
chwały na radzie ministrów powziętej, zb ie­
rze się najpóźniej d. !2 grudnia.

Z Konstantynopola donoszą, że z roz­
kazu sułtana zaniechanem zostało wysłanie 
już przygotowanej noty rewindykującej p r a ­
wa  z w i e r z c h n i c z e  s u ł t a n a  w T u n i ­
s i e  z powodu zmiany beja. W kołach dy­
plomatycznych stolicy tureckiej sądzą, że suł­
tan odstąpił od wysłania noty, która praw­
dopodobnie musiałaby zostać bezskuteczną, 
pragnąc przez to uzyskać poparcie Anglji w 
sprawie egipskiej.

Porta zamierza zwrócić uwagę mocarstw 
na z b r o j e n i e  s i ę  C z a r n o g ó r y  i za­
komunikować mocarstwom w okólniku środki 
do stanowczego uregulowania spornych je ­
szcze granicznych punktów czarnogórskich.

Według telegramu agencyi Havasa 
p r o c e s  A r a b i e g o  został zawieszony, 
gdyż rząd egipski pragnie poznać zamiary 
rządu angielskiego. Woli bowiem zupełnie 
zaniechać procesu , niż dopuścić, żeby wy­
rok miał być następnie kwestyonowany.

Krąży pogłoska, że w o j s k o  e g i p ­
s k i e ,  które miało być wysłane z Suezu do 
Suakim, opiera się wymarszowi

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 listopada. {Tel. pr.) 

Kilka dzienników tutejszych a między 
niemi Fremdenblatt otrzymały z Buka­
resztu z najwiarygodniejszego źródła 
następującą depeszę: We w s z y s t ­
k i c h  r o s s y j s k i c h  w a r s z t a t a c h  
marynarskich nad Czarnem morzem 
panuje g o r ą c z k o w a  c z y n n o ś ć  a 
to celem a r m o w a n i a  t o r p e d a m i  
wszystkich portów, osobliwie zaś krym ­
skich. Na dokach sebastopolskich bu­
dują się d w a  m o n i t o r y ,  na dokach 
nikołajewskich c z t e r y  m o n i t o r y ,

Sebastopol będzie siedzibą admiralicyi 
pierwszego rzędu z samoistnym zakre­
sem działania.

B e rlin , 20 listopada. (Tel. pry w.) 
Według Nat. Ztg. w przeszły piątek 
c a r  A l e k s a n d e r  p r z y j m o w a ł  
hr .  I g n a t j e w a .

Petersburg, 19 listopada. (T. p. 
pocztą do granicy). Zapewniają, że li-  
t e r a t  C z e r n y s z e w s k i  b ę d z i e  
w k r ó t c e  u ł a s k a w i o n y  i pusz­
czony na wolność pod warunkiem, że 
opuści Rossyę na zawsze.

Belgrad 20 listopada. {Tel. pryw .) 
Generał R a n k o  A l i m p i c z  um arł 
wczoraj.

Ś l e d z t w o  w s p r a w i e  z a m a ­
c h u  dotychczas nie wydało żadnego 
rezultatu.

Wiedeń, 20 listopada. Z powodu 
i m i e n i n  Na j j .  P a n i  odbyło się 
wczoraj przed południem we wszyst­
kich kościołach nabożeństwo, na któ- 
rem znajdowały się reprezentacye 
dzielnic miasta i młodzież szkolna. W 
kościele św. Szczepana celebrował 
książę arcybiskup.

W iedeń , 20 listopada. Ze wszy­
stkich stolic prowincyonalnych nad­
chodzą telegram y o uroczystym ob­
chodzie dnia i m i e n i n  Na j j .  P a n i .

Budapeszt, 20 listopada. Prezes 
delegacyi austryackiej S m o l k a ,  w 
odpowiedzi na ż y c z e n i a  z ł o ż o n e  
Na j j .  P a n i  na ostatniem posiedzeniu 
delegacyi, otrzymał od wielkiego mi­
nistra dworu Nopcsa z Gódólló tele­
gram  zawiadamiający że Najjaśn. Pani 
raczyła przyjąć lojalne i pełne czci 
życzenia delegacyi, i poleciła wyrazić 
jej za to łaskawe cesarskie podzięko­
wanie.

P a ry ż , 20 listopada. W L y o n i e  
a r e s z t o w a n o  25 e s ó b ,  w tej 
liczbie trzech cudzoziemców, jako człon­
ków stowarzyszenia międzynarodowe- 
wego, mającego na celu zawieszenie 
pracy oraz zniesienie własności i oj­
czyzny.

Budapeszt, 20 listopada, D e l e -  
g a c y a  w ę g i e r s k a  odbyła w połu­
dnie ostatnie posiedzenie, na którem 
p. minister Kallay wyraził w imieniu 
Najj. Pana podziękowanie i uznanie dla 
prac delegacyi. Prezes w mowie za­
mykającej wypowiedział, że delegacya 
przekonała się o szczerem dążeniu 
wspólnego rządu do utrzymania nadal 
serdecznych stosunków z zagranicą i 
wyraził przekonanie , że gotowość o- 
bronna monarchii podniesioną zostanie 
przez nową organizacyę, oraz, że p ra­
wie zupełne przywrócenie spokoju w 
krajach okupowanych umożebni zmniej­
szenie użytych tam sił zbrojnych tu ­
dzież pokrycie w r. 188S kosztów ad­
ministracyjnych z dochodów krajowych. 
Po wydaniu okrzyku na cześć Najj. 
Pana, sesya delegacyjna została zam­
knięta.o

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 listopada. 1882 godzina 1 

min. 55. Losy kredytowe 174'— , Węg. akcye 
kredyt. 285'50, Akcye anglo-austr. i20 '75, Akcye 
banku Union 114 60, Akcye kolej. Karola Lu­
dwika 809'75, Akcye kolei północnej 27P50, 
Akcye kolei południowej 136*60, Akcye kolei 
Alfóld. 167-— . Akcye kolei Elżbiety 209’50,
Akcye kolei Lwowsko - Czernią wieckiej 168’—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 160'— , 
Wiedeńskie losy 124'— , Akcye kolei Rudolfa 
44'50, Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94'50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98'50. Losy regulacyi 
Cisy 108-80, Losy tureckie 24’50, Węgierska 
renta 119*20, Akcye banku związkowego 110 50, 
Akcye banku obrotowego. — • —, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —•—, Akcye kolei państwo­
we — , Rubel papierowy JT S ‘25, Węgierskie 
losy ] 10-75, Marka niemiecka — .—, Usposo­
bienie mdłe.

Wiedeń, 18 Mstopsida 1882, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 293'70, Anglo-Austr. 
—1—, Akcye banku Union —' —, Kolej Karola 
Lud. 3 i 0 '— , Południowa — ' —, Renta papierowa 
76’67, Galicyjskie' listy zasfcawne 101' —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — '— , Galicyj­
ski bank rustykalny — - — Losy z roku 1860 
— , Napoleondor 9'48'5(X, Rubel pap. — , 
Usposobienie —..

Wiedeń, 20 listopada 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 289'—, Anglo-Austr. 
1 19'50, Unionbank 113'2£, Kolej Karola Ludw. 
307'25, Południowa 136'— , Renta papierowa 
—■—, Galicyjskie listy zastawne -  .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — , Galicyj­
ski bank rustykalny — , Losy z roku 1850 
— ■—, Napoleondor 9 4 8 ^ ,  Rubel papierowy 
1-18’. Usposobienie wątłe.

Telegramy zbożowe z d. 18 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9-75 do 
10-50 zł., żyto —’— do —•— zł., jęczmień 
—■— do — zł., kukurudza —■— d o —•— 
zł., owies —•— do —•— zł., okowita per 
10.000 liter procent 32 25 do -32'50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9’38 
do 9'40 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— 
do —’— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 175'50 m , żyto —•— m., spiritus 
54'— , olej rzepakowy 64’— m. S z c z e c i n :  
Pszenica —-—, rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57"25 fr., olej rzepakowy 86"50 fr., 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —"— 
żyto — • —, owies — — , spiritus —•—, kuku­
rudza —•— . K o l o n i a :  Pszenica —•—.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Zwraca się uwagę na ogłoszenie: 
Wćody lecznicze gazowe w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 20 listopada 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 727.2,mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 3.0-'C. Psychrometr wilgotny — 4.1°C. 
Prężność pary 2.8mm. Wilgoć 76u/„. Zachmurzenie
4. W iatr SYy i . Ozon 8.

Temperatura powietrza — 2.4°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 753. mm.

Przy jechali do Lw ow a.
dnia 20 listopada 1882 r.

Uotel <jfeorge’»
Pp A hr. Łoś z Bortkowa M Maryno- 

wski z Tyniowic. A. Arłamowski z Drohowyża. 
G. B Stroesko z Londynu K. Ronchetti z 
Wiednia.

M o te l L an g a .
Pp B. Długoszewski z Krystynopola. J. 

Franki z Koniuszkowa. J. Reich z Wiedniu. O. 
Miitz z Przemyśla.

H otel Europejsk i.
Pp E. br Hagen z Wielkich ócz A. Ja ­

kubowicz z Bukowiny. M. Felgenbauer z Wied­
nia. M. Missberger z Mikuliniee. F. Perzl z 
Karlsbadu.

H otel W arszaw ski.
Pp. S. Piegłowski z Podola ross. E. Fa- 

biański z Milatyna. F. Sietwicki z Koszyc. F. 
Podlaszecki z Sokala. K. Ochrymowicz z Borsz- 
czowa. S. Ziembicki z Rawy ruskiej. K Puza 
z Kontów. Dr. G. Freund z Wiednia.

Hotel Angiel^hi.
Pp. A. Wilczyński z Strzałkowa J Ma- 

kowicz z Uberska W. KLczanowiez z Morszy- 
na. Dr. T. N:ementowski z Żółkwi. W. Rze­
piński z Żłobów.

Pociągi kolejowe. 

Przychodzą do Lw ow a.
(W edług południka peszteńskiegoj.

Z Krakowa: o godz 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min.
32 po południu (pociąg mięszany)

Z Podwołoczysk : (na dworzec lwowski głów­
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz 3 min 30 rano (po­
ciąg osobowy ;; o godz 3 min. 52 po po­
łudniu (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam­
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię­
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lw ow a.
(Według południka peszteńskiegoj

Do Krakowa: o godz. 10 min 80 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min.
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: O godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 5q 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

Do Podwołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 12min. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w a : (na Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie­
czór.

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).
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Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 18 listopada 18S2.__________

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

„ 4 p r w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w .a.los411/21. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 Pr- w. a.
» „ 5 Pr - w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią. . .
L isty dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. a.

» „ » 5 pr- w. a.
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat.

4. O blig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y ,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et

309 - 312 —
166 50 170 -
305 — 309 —
247 — 252 —

97 80 99 -
90 25 91 75
97 80 99 —
87 — 88 25

101 — 102 -
97 50 98 50

100 60 101 70
100 50 102 —
94 ■ 95 50

98 40 100 —

100 - 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 44 9 54
9 7-3 9 83
1 52 1 62

1 17 1 18Va
58 30 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 listopada 1882

1 . D łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 76.75 76.90
iu ty-sierp ień   76.75 76.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e   77.50 77.65
kw ieeień-paździeruik  77.45 77.69

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. 1 i 8-' 0 ? 19.—
., „ 1860 po 500 zł.w.a. 5p r. 130.25 131.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.25 137.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 171.40 172,—

„ 1864 po 50 zł. . . .  171.40 172.—
Renty Com. po»42 lir austr. . . . 40.— 42.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc  144.50 145.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188 i 5 pr. —. — — —
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 91.80 92 .—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.05 95.20

3. O b lig ac je  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................ i . . . 106.— 107.—
B ukow iny................................................ 10<i.— 101.—
G a lie y i  99.25 99.75
Niższej A u s try i   105.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  98.50 91.50
W ę g i e r   99.50 100.—

3. A U . c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. i20 122 75 123.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 296.90 297.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50 - zł. 870.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.— —.—
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.—• —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.—■ —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................... —.— ----------
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 83*.— 836.— 
Kol. Albrechta a 20;J zł. w srebrze . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. duii. po 500 zł. m. 585.— 587.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 2u0 zł. m. 209.7-5 210.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 3717.— 4723,—

Kol Kar. L u d n | po 200 zł. m. k.
płacą żądają 

311.— 311.50
Lwow.-Cz.rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 168.75 16 025 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 348.25 348.75 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 137.50 137.80 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.— 160.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład di a
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—■ —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 98.95 99.20
„ „ „ „ premiowe po 3°/, 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
„ „ „ „ w 361. 51/, pr. .— — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . ~ .—■ 91.50
„ „ 7  n P° 5 proct. . 98.— 98.75
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach z w ro tn e ...........................98.— 98.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.50 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. . I 1 1.-50 102.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.— >00.20 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. —.— — .— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5% proc. 101.25 102.25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.40 94.70 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94.— 94.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................... leó 75 106.—

„ po 100 zł. w. a .....................102.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r   100.10 100.40
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 30C

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 93.80 9 4 .—
z r. 1867 100.19 100.60
z r. 1868 95.8,0 95.90
z r. 1872 — .— 95.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 93.40 93.70

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.— 174.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tow. żegl. par. na Dunaju no lOOzł. tr .k . 109.— 109.50

płacą żądają
Kcglevicba po 10 zł. m. k. . . . 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 20.50 21 .—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —■.— 39.25
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 3 .50 36.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a 18.75 19.25
Salina po 40 zł. m. k   51.50 52.50
St Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.50 47.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.25 25.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.— 127.50

„ „ po 50. zł. w. a. . . 63.— 64.
Waldsteina po 20 zł. m, k. . . .  27.75 28.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40.—

7 .  W ek sle  (na 3 miesiące;
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . — ,— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt 119.25 119.60
Paryźzal.O O fr................................  47.30.— 47.33.—

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.....................  5.66.— 5.68__

„ pełnej w a g i ......................5.68.— 5.7'
Korona ..................................... —.— .— —.—.—
20-frankówka ...........................  9.48.50 9.49.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.75.— 9.77.—
Talar z w ią z k o w y ......................—.—.— —.—.—
S r e b r o ........................................... —.—.— —.--------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 18 listopada 1882 —

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5°/0 austr. renta m arcow a......................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego........................
L o n d y n ................................................  .
Srebro ......................................................
N a p o le o n d o r ............................................
Dukat cesarski meu..................................
100 marek niemieckich

zł. j ct.
76 65
77 20
94 —
91 35

831
293 ;
119 20

9 481/
5 66

58 50

a 1' J

Konkurs a.
L 20917. (7874 3—3)

Na posadę c. k. ekspedyenta dla nowo 
otworzyć się mającego c k. urzędu poczto­
wego w Jawiszowicach w powiecie Bielskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł. z poborami płacy 150 zł i ry­
czałtu kancelaryjnego 40 złr.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 listopada 1882.

T a2 ! f. $rri3geridjt tn iieitmeri| l)at
auj 2ltttrag bet f t. ©taat^anroattfdjaft mit
bert 23efd)luffen bom 13 Dctober 1882, 3.3
7703 unb 7704, bie SSeiteroerbreitung ber
.fteitfdjrift „Hufftger Vlujeiger“ 9łr. 78 bom 7 
Dctober i m t  toegen ber ©ebid) te„§odjberratfj' 
uttb „®ebet eineS frommett Xfcf)rd)en am ©t. 
SBenjelltajc" nad) § 302 @t. © , unb bie 2BeU 
terberbreitung ber „Teplifcer geitnng* sJłr. 117 
bom 8 Dctober 1882 toegen be$ erften Abfaf)e§ 
beS Seitartifelż „^olitifcfje fRunnfcf)au“ nac |§  
65 lit. a @t. @. oerboten.

L. 53122. (7913 1—3)
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
pięć stypendyów po sto (100) zł. w. a. na 
rok jeden dla uczniów sik o łj weterynaryi 
we Lwowie.

Ubiegający się o te stypendya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 20 grudnia 1882.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę;
2. poświadczenie, że kandydat przyjęty 

został do szkoły weterynaryi we Lwowie ;
3) ostatnie świadectw# szkolne;
4) świadectwo o stosunkach majątko­

wych kandydata i rodziców jego, wreszcie
5. własnoręczny rawers kandydata, za­

wierający zobowiązanie, że kandydat po u- 
zyskaniu dyplomu na weterynarza wykony­
wać będzie praktykę weterynarską w ciągu 
ośmiu lat w Królestwie Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowrkiem jednak 
z wyłączeniem głównych miast Lwowa i 
Krakowa

We Lwowie, d 28 października 1882

Xa2 f. f. ®m3gerid)t ais $refjgerid)t in 
ipiljftt fjat auf ?lntrag ber F. f ©taatSan= 
waltfdjaft mit Sefdjlujj bom 13 Dctober 1882 
3  8515, bie SBciterberbreitung ber 3eitfdjrift 
„9Jłiefer 33ote“ 9łr. 29 bom 10 Dctober 1882 
toegen be$ Slrtifcl* „SBo foli man borgen? i 
T ie Suben nad) § 302 S t  ©. berboien

T a* f. E 5?reiSgevid)t alJ iPrejigertdjt in 
JEuttenberg Ijat auf Slntrag ber £. F. ©taat£= 
amoaiifdjaft mit bern Sefdjiuffe boin 24 Dfto* 
ber 1882, 97r. 10335, bie dBeiteroerbreitung 
ber ,Qeitfd)rift „Cas]»vske listy* 9łr. l i  b o r  
21 Dctober 1882 toegen be3 2lrtt£el<5 „Jak so 
to rym uje“ nad) § 302 ©t. © berboten.

T a*  t. £ $rei$gericf)t alS i]3refjgeric£)f in 
SSóljmifdFSeipa bat auf tintrag ber £ £. @taatS= 
amoaltfdjaft in f^olge S3efdjluffe§ bom 21 Df= 
tober 1882, 3- 6109, bie SBeiteroerbreitung ber 
3ettf.d)rift „$Ibtoebr“ 9łr. 1166 bom 18 Dcio« 
ber 1882 toegen br3 ?Irtifet« „5UIgemeinel? S3er* 
trauen fiir Xaaffe‘ nad) § 65 a @t. ®. ber= 
boten.

L. 3342. (7922 1 - 3 )
Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 

we Lwowie potrzebuje dyurnisty piszącego 
pięknie, i biegłego w manipulacyj kancela­
ryjnej za wynagrodzeniem jednego guldena 
dziennie.

Kompetenci zechcą się osobiście w dy­
rekcyi zgłosić.

Lwów, dnia 18 listopada 1882.

Wyroki prasowe.
(74381

$ a 3  !. f. £anbe§gerirf)t alS ifkefigtrtdjt 
in © raj t)at auf ^Intrag ber £. £. ©taatJan* 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntniffe bom 14 Dcto* 
ber 1882, 3  14027, bie SBeiteroerbreitnng ber 
in © raj berlegten ®rudEfd6rift M 3 ucfcfL 9Siguct= 
ten" toegen be§ ®ebid)te3, beginnenb mit „Xrau* 
rig ift ba“ unb enbenb mit „unb ber §afe a 
nit fte£)t“ nacb § 516 S t. © berboten.

35a3 f. £. Sanbe»gerid)t in SSrunu 
auf §Intrag bet f. £, ©laatSamoattJęfiaft mit 
bem Sefcblnffe bom20 Dctober 1882, 3  15569, 
bie SBeiterberbreituitgi ber 3 eitfd)rift „Xageg» 
bote au3 2Jła£)ren unb ©c^iefiett" bom 17 DL 
tober 1882 toegen be$ ?lrtife£8 „3 lu‘ Xfc^ed)L 
firung 3Jłdf)ren«u nac^ § 300 © tj® . berboten.

2 )aS  £. £. ^ r e i ^ g e r i Ą t  a(S i |3 re § g e r iĄ t  in  
\ 3 g t a u  ^ a t  a u f  S lr i t rag  ber f. f. S t a a t S a n r o a l t *  

fd )a ft  m i t  bem © r fe n n tn i f f e  b o m  2 0  D t t o b e r  
i 1 8 8 2 ,  3  6 3 4 8 ,  bieSEBeiteroerbreitung b e r 3 e i L  
i f Ą r i f t  „ 3 g l a t t e t  3 et ł u n G“ 00,11 18  D f t o b e r  
| 1 8 8 2 ,  9 ł r .  7 0 ,  m egen  beS 51rti£e(f „® orre fpon=  
' b en jen ,  2Bien, 16  D f to b e r .  D r i g .  E o r r . M nad )  

§ 3 0 0  © t .  ® .  berbo ten .

®aS f £. Dberlanbelgerii^t in iPrag £)at 
uber SSerufttng ber £ f. ©taat3anioaItfd)aft in 
93bt)mifd)»Seipa mit ber ©ntfc^eibnng bom 18 
Dctober 1882, 3  30754, bie UBeitcrberbreitung 
ber 3eitfd)rift „Śtumbnrger 3 eiiu°!)“ 81
bom II Dctober 1882 nadb § 65 a ©t. ©. 
berboten.

£. £. SanbeSgeridjt alS if?re^gcrid)t 
in Xrieft tjat auf 91ntrag bet £. £. ©taat-San- 
waltfiĄaft mit bem ffirfenitiniffe bom 24 @ep= 
tember 1882, 3  7095 unb 7147, bie SBeiter* 
oerbreitung ber in Ubine etfdjeittettben 3 fiL 
fć^rift „Ii Fole“ 9tr. 33, 34 unb 35 bom 26 
Sluguft, 2 ©rpiember uttb 9 ©rpiember 1882 
toegen bar 2lrti£e[ „Saetate*, „Da Trieste11 
unb „Saettate“ naĄ § 300, § 65 a nnb § 63 
@t ©., banu bie ŚBeiterberbreitung ber in 
©abona erfdjeinenben 3eitfdjrift „II Progresso" 
jRr. 203 bom 5 ©eptember 1882 toegen beg

8rtifel3 „I fatti di Trieste e ITmparziale“ 
nad) § 65 a @1. ® berboten.

X>ag £. 
Jtoberebo pat 
waltfd)aft mit 
ber J 882, 3  
geitfdjrift „II 
Dctober 1882 
rettifieazione 
berboten.

£. lłreiigerid)t al§ i|3rf|gerid)tin 
auf Slntrag ber f. £. @taat3an» 
bem SrEenntniffc bom 18 D£to=> 

3998, bie SBeiteroerbreitung ber 
Raccoglilore* 9lr. 123 bom 17 
tbtgen beS SrtifelS „La nuova 

dell’ Adige“ nad) § 492 ©t. ®.

3t. 12452.  ̂ (7902 1— 3)
Son ©eiten beg f. £. ftubi beieg i8 e» 

jirfłgeric^teS in 'Tarnopol toirb bjicmit befannt 
gegeben, bafi ju r §ereinbtingung ber g orbe-= 
ntng beg 3tnbin Siitoenfo^n pr. 10 fl bie 
ejefutioe geiibietung ber (aut ®runbbucf)4ein= 
lage Jtr. 24 ber Kaiaftialgemeinbe Stupki bem 
Mazyrn Gzupko eigent^itmlid) ge^órigen 9łea= 
litdt fub (£'}£ 64 in Stupki am 1 SDejember 
1882, 12 3anner uttb 7 1883 jebeJmal
urn 9 U^r im £)g. ©eric^tlgebdube ftattfinben 
toerben

23ei bem  erften uttb jtoeitett T erm tn e  
rnirb btefe IR ealitdt n u r iiber ober m u  ben  
© c^ a feu n g łw er t, bei bem  b ritten  a u Ą  u nter  
bem felben  b e r a it |e r t  w erben .

A lS  S lu S ru f« p rei«  g ilt  ber © Ą a ^ u n g S *  
w ert^  130 fi

iB abtum  betrdgt 1 0  prc. IjtcDott 
T e r  © rftefjer w irb  oerpflic^tet feitt, od e  

a u f bem  © n ie  Ijaftenbeit © d )n tb en  b ig  ju r  
§ ó ^ e  beg f ia u fp r r ife g  jn  uberne^m en , w en n  
bie © la u b ig e r  i^ r © e lb  bon  ben aH enfatlg  
borljergefc^eljenen K u ftd n b ig u n g  nic^t anneljm en  
w o llte n .

T i e  ndl)eren śS eb tn gu n grn  fd ttnen  tn  ber 
Ę)g IR egiftratur eingefeljen  w etbett.

T a r n o p o l,  a m  ló te n  ? lttg u ft 1882.

L. 892. (7908 1— 3)
Ceietn zaspokojenia wierzytelności c. k 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwoci# 191 zł. 84 ct. w. ». z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod ik 64 w Łodynie położonej, dłużnika 
Józefa Dreroty własnej, w dniu 29 listopada 
13 grudnia 1882 i 10 stycznia 1883 zawsze 
o godzinie 10 rano tutaj w drodze publicz­
nego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 400 zł wyprowadzona, 
zakład wyaosi 40 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, 1 kwietnia 1882.

L. 6331. (7904 1—3j
C. k. sąd powirtowy w Bóbree w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbree przeciw Jakóbowi i Annie Szei- 
botn o zapłacenie 300 zł. rozpisuje przymu­
sową sprzedaż w drodze publicznego prze­

targu gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 3 
w Kehfeldzie położonego wyk. hip. 143 gmi­
ny katastralnej Sarni Rehfeld objętego dłuż­
ników Jskóba Szeiba ojca Jakóba Szeiba .sy­
na i Magdalenuy Szsib własnego w trzech 
na dzień: 7 grudnia 1832, 24 stycznia i 27 
lutego 1883 o godzinie 10 rano każ­
dym razem w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyznaczonych terminach z tem, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
2270 zł. w a. poręczne 227 zł. w. a , że 
gospodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
terninaeh tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej przy trzee m terminie tylko za 
taką cenę przedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonjch wierzytelności wystarczała, że 
dla wierzycieli którymby uchwała sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być nie mogła, lun 
którzyby po dniu 4 września 1882 prana 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospod*r-.twTa nabyli kura­
tor w osobie c. k. notarysza p. Teofiia Way- 
dow8kiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny akt oszaeowauia i inne 
warunki w registraturze sądowej przegląd- 
dnąe, zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym w Bóbree przeko­
nać się można

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka. 15 wrześuia 1882.

L 4662. (7894 1 — 3)
Dnia 18 grudnia 1882. 39 stycznia i 

26 lutego 1.883 każdym razem o godzinie 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie ce­
lem zaspokojenia pretensyi Meilecha Bilbla 
w kwocie 100 zł. z pn publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 227 w Sokołowie położo­
nej według 1. w. h. 676 obecnie Isaka i Pes 
sli Weinmanów w jednej połowie zaś Usze- 
ra i Estery WTimanów n  drugiej połowie 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 
złr., wadyurn 200 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 
hipoteczny i akt oszacowania powyższej real­
ności przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. Długoszewskiego, substytutu c. k. 
notaryusza w Sokołowie.

Sokoł w, 15 listopada 18^2.

L.^3318. (7505 2— 3)
W  dniach 16 listopada i 19 grudnia 

1882 i 24 stycznia 1883 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w sądzie licytacja realności 
Wolfa i Freudy Bernsteinów własna, pod n 
k. 140 w Bucykach położonej nieintabulowa- 
nej celem zaspokojenia sumy 195 zł. w. a. 
na rzecz Mojżesza Aratz.

Cena wywołania 300 zł. w a.
Wadyurn 10 prc.
Resztę warunków w registraturze.

O k. sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 sierpnia 1882.



Licytacye.
L. 11103. (7522 2— 3)

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 2835 zł. 36 ct. z pn. roz­
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż majętności 
„fol warek Kosaczówka“ w powiecie Mościs- 
kim położonej, dłużnika Filipa Bisauz wedle 
dom. 508 pag. 168 n 1 haer własnej, w 
dniu 5 grudnia 1882 w dniu 9 stycznia 1883 
i w dniu 12 lutego 1883 zawrze o godzinie 
9 rano tutaj w biurze nr. 1 w drodze pu­
blicznego przetargu z tym dodatkiem odbyć 
się mającą, że majętność ta w tych termi- 
minach niżej ceny wywołania sprzedaną nie
będzie. .

Cenę wywołania stanowi wartość majęt­
ności przy udzielenia pożyczki w sumie 6110 
zł. a. w. przyjęta, zakład wynosi 611 zł. a. w 

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej majętności mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Przemyśl, 11 października. 1882.

L. 3037. (7711 2—3)
W dniach 20 grudnia 1882, 10 stycz­

nia 1883 i 7 lutego 1883 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie niżej wyrażonym przymusowa sprze­
daż w drodze licytacyi realności tabularnej 
pod nr. kon. 74 w Cucułoweach położonej 
wykazem hip. 1 68 objętej a dłużnika Raw 
ła Antonów własnej, tudzież połowy posia­
dłości w Cucułoweach wykazem hip 69 ob­
jętej tegoż samego dłużnika własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie dłużnych 43 zł. 66 ct. w 
a. z przynależnościami każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem z tein, że na pierw­
szych dwóch terminach posiadłości te, za ce- 
cenę szacunkową lub wyżej niej na trzecim 
także niżej tejże sprzedane będą.

Cena szacunkowa 600 zł. w. a 
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze sądu.

Dla ty«h , którzyby po dniu 14 lutego 
1882 prawo zastawu lub inne prawa rzeczo­
we na sprzedać się mającej realności nabyli 
lub którymby uchwała liaytacyę powalająca 
lub późniejsze z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczone być nie mogły ustanowiono kura­
torem p Władysława iWanasterskiego w Zy- 
daczowie.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Zydaczów, dnia 15 października 1882.

L. 14090. _  (7540 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

jera Storcha w kwocie 100 zł, w. a z pn. 
rozpisuje się egzekucyjną publiczną sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 124 w Szechy 
niach położonej, ci>ła tabularnego niestauo- 
wiącej z chałupy mieszkalnej, stajenki, ko­
mory i stodoły tudzież sadu owocowego z 
obejściem kawałka gruntu ornego i łąki skła­
dającej się dłużnika Dmyt.ra Sieniakiewicza 
własnej w dniu 15 grudnia 18s2 o lOgodź. 
z rana w sądzie odbyć się mającą.

Omę wywołania stanowi wartość 184 
złr., zakład wynosi 18 zł, w. a.

Warunki, akt opisania i oszacowania 
mogą być przejrzane w registraturze sądo
wej. . . . ,

C. k. sąd powiatowy miejs. deieg. 
Przemyśl, 30 września 1882.

L. 8858. (7592 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B ałej ogłasza- 

niniejszem, iż przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 255 w Kozach położonej Jakóba 
Holerka własnością będącej rezolucyą z dnia 1 
czerwca 1882 1. 4370 w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Maryany Koziołkowej w kwocie 100 
zł. rozpisana w dniu 7 grudnia 1882 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w  
sądzie tutejszym pod warunkami w  edykcie 
z powyższej daty objętemi z ta zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała, dnia 13 października 1882

L. 2565. (7551 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Mieczysława Szymbor­
skiego prawouabywey Towarzystwa Zaliczko­
wego w Dąbrowie w kwocie 230 zł. w. a. z 
pn, odbędzie się w dniach 12 grudnia 1882,11 
stycznia i 13 lutego 1883 o godzinie lOtej 
przed południem w sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności gruntowych pod 
n. k. 29 i 36 w Wampierzowie ciała tabu­
larnego niestanowiących dłużników Józefa 
Kapinosa i Marcina Kapinosa własnych.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa realuośei pod n. k. 29 w 
Wampierzowie 490 złr. w. a., wadyum _ 49 
zł., zaś realności nr. 36 tamże położonej ce­
na szacunkowa 570 zł., wadyum 57 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kóła zastawniczsgo opisania i oszacowania

G&sata Lwowska Nr. 265 %

przejrzeć można w tutejszo-sądowej regis­
traturze.

Radomyśl, dnia 22 sierpnia 1882.

SI- 8804. _ (7868 2 - 3 )
$on  ©eite beś 93robt)’er f. f. SBejirfS* 

gcnd)te wtrb Eitnbgcmadjt, baj) jur £>ereitt= 
bringuitg brio burd} Sofef ©olbenfteitt erftegten 
gorberung pr. 4 1 4 7 ,#  ffR®. toirb bte ejcEu= 
titte fyeibietung ber ber (cEulbnerijdjen liegenben 
łRadjlafjmaffe nad) SofjoS Seirpert ju 'Śrobp 
fub Sab. Tir. 592 gelegenen 3fealitat, bet bem 
ant 18 SDejeutber 1882 10 Uf)r frut) abjuIjaL 
tenben BijitationSternune an ben ŚReiftbietenben 
aud) unter bem <Sćf}i#nng£ttiert£)e 760 ff. Per- 
aujjert uttb baj) bie bejonberen SijitattonSbe* 
btrtgntffe in ber jRegiftratur eingefef)en werben 
Ibnnen.

2Bo»on fammtlicfje Sntereffenten, wie aud) 
bte bem Sebeu nad) unbefannten£abulargldu= 
btger Sabtb §erjd) 8 eui§, geige §afberftamm, 
SRenaffes SSoljlerner fur ben g ad  bel Slblebeng 
berfelbeu beran bem IRamen, Beben unb 
orte nad} unbefanuten Krbcn, ferner fiir ade 
mbglidjeit ©Idubiger, weldjer nad) ber 21u§= 
ftedung be§ SabutarejtrafteS (b. i. 20 dlidrj 
1882} injmtfdjen an bie ©ewdljr ber ju  per= 
dufjernber tReafitat gelangen fodtett, jo wte 
iiberljaupt fiir biejcnigen Sntereffenteit benen 
btefer ober bie fiinftigcn ju erlaffenben 33e= 
fdjeibe au§ wa§ immer fiir eiitem (Śrunbe nidjt 
jugeftedt werben fonnten, ju §anben be* 
tajorS £anbe§abt) S r  Starze w ski mtb mit 
biefem ©bifte Oerftdnbigt Werben.

SBrobp, 12 Sluguft 1882.

31 40476. (7882 2 - 3 )
a3om f. !. £anbe§gerid)te in Semberg 

wirb ju r adgemeinen Kenntnif) gebradjt, baj} 
tn ber (Sjecmionźangelegentjett ber SRad)laj3= 
maffe be£ ©alatnon Sjacjte* wiber TRofe* 
2Renfe§ pto 300 fi. f)R@. bte ejefntioe 93er= 
aufjerung im SijitatiouSwege 2/3 Speile ber 
fub 9łr. 343 ©tabt gelegenen, bem ®d)ulbner 
URofe* SRenfcS cigentl)umlid)en jRealitdt in 
Kinem Sermine unb jwar ant 21 Sejember 
1882 urn 10 Ul)r Sm  tjg. borgenommen wer= 
ben wirb unb baj) bte befagten fftealitdtóan= 
ifjeile bei biefem Sermine and) nuter bem 
©djdjjungSwertlje urn immer fiir cinen 
Hkets oeraufjert werben.

91i3 Slnsrnfgpreiś gift ber geridjtlid) er= 
tjobene ©d)df}uug§ioertl) pr 10.146 fl 66% 
!r. b. SB.

S a4  Sabinm betrdgt 507 fi, 33 £r. b. SB.
S ie ubrigett Bijitationźbebiitgungen, fo 

Wie ber Sabularejtraft unb ba* ®d)ći§ungś= 
pro$o!od fbitnen in ber pg SRegiftratur cinge= 
fepen unb abgefdiriebeu werben.

SBobon ade befannten ©faubtger, bamt 
bie bem Reben unb SBopnorte nad} unbefannten 
©Idubigcr, a l§ : Sari, rlntan, g ran j, Sofjann 
unb Bubwig ęebenftreit, banu Sfraei 9łod}me§ 
unb S erl griebmann, fo wie ade biejettigen, 
benen ber BtjitatiouSbf|i^eib aug waś immer 
fiir einer Urfacpe nid)t jugeftedt werben fbnnte, 
ober wcid)e erft ttad} bem 11 Dctober 1880 
ait bie ©ewa^r, ber juberdufjernbenjRealttatS* 
aut^eiie gelangen fodeu, ju  §dnben be5 be= 
ftedten Kurator* Śtbw. S r .  Sobef nnb burd) 
Sbi!t bcrftdnbigt Werben.

Scmbtrg, ant 28 Dftober 1882.

L. 2997. (7527 2 - 3 )
C. k. sud powitowyj w Wynnykach 

podaje do widomosty, że w ciii zaspokoj-nia 
wiryteluosty obszezoho kredytowoho Zawe- 
denia dla Hałycyi i Bukowyny w Lwowi 
w sumi 163 zł. w. austr. z pa. odbude sia 
w tutejszym sudi prymusowa pubłyczaa pro- 
duż re Jnosty tabularnoj w Kozelnykach pod 
Cz. konsk. 29 położenoj, K&zimira Ząbka 
własnej, na dniu: 19ho hrudnia 1882, na 
dniu 19ho januaria i na dniu 2 >go lutoho 
1883, każdym razom o hodyni lOtoj pered 
połudnem.

Cina wykłyczna 800 zł. w. a. wadjum 
10 procent.

Błyższi usłowia w registraturi. 
Wynnyki, dnia 16go junia 1882.

L. 4544. (7763 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Juliusza Israelego w kwocie 640 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu: 18go grudnia 1882, 22go stycznia i 
19go lutego 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod I. k. 185 w Roczycach poło­
żonej, według księgi głównej dla gminy 
kat. Roczyny Tom. I  pag. 71 n. 1 haer. dłu­
żnika Michała Fąferka własnej

Cena wywołania wynosi 1530 zł. w. a, 
Wadyum 153 zł. w. a.

Na wypadek sprzedaży powyższej re­
alności wyznacza się równocześnie termin 
do wykazania należności płynności wierzy­
telności na dzień 12go marca 1883, o go­
dzinie 10 rano. Wyciąg hipoteczny, akt o- 
szacowania i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej reg i­
straturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Iwań­
ski w Wadowicach.

Andrychów, dnia 25 września 1882

d ?ia 20 listopada 1882.

I L. 43679. (7531 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

I że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c k uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego 414 z ł , 414 zł. i 8325 zł. 88 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 19go grudnia 
1882, 16go stycznia i 20go lutego 1883, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Simche 
Ohaima Tremskiego wedle dom. 234 pag. 
407 n. 24 haer. należącej realności pod 1. 
813% we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 18454 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1846 złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wclno, nareszcie że dla nieobecnej wie- 
rzycielki Racheli Elle względnie dla jej nie­
wiadomych spadkobierców i prawonabywców, 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 12go września 1882, rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności, nabyli lub któ­
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Schrenzel kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Rares mianowany został.

Lwów, dnia 2 Igo października 1882.

L 3991. (7809 2 - 3 )
W dniach 18 gtudnia 1882 i 19 stycz­

nia 1883, o godzinie 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie połowa realności pod 1. k. 
179 w Żołyni położom, ciała hipotecznego 
niestanowiąca Jakóba Fleszara własna na 
zaspokojenie pretensyi spadkobierców Szymo­
na Stiitzia w kwocie 361 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania i warunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w registraturze

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 17 czerwca 1882.

L. 43151. (7414 3— 3)
C. k. sąd kratowy we Lwowie ogłasza, 

źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas­
pokojenia pretensyi 2500 zł. w. a. z przyn. 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1882 i 25 sty­
cznia 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
przęd południem wedle dom. 148 pag. 242 
n. 17 haer należącej realności pod 1. 705% 
we Lwowie położonej, na których realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 5000 złr. 
lub przynajmntej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło­
żoną być ma, wyciąg tabularny i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dnin 30 sierp­
nia 1882 prawo zastawu na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe tej sprawy egzekucyjaej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. dr. Romanowski kuratorem a jego 
zastępcą adw. dr Blizióski mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 14 października 1881.

L. 4225 (7781 3 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 4 grudnia 1882, 8 stycznia i 3 lu­
tego 1883, każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjną sprzedaż realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 49 księgi dla Zło 
tnik Piotra Głodzika własnej celem zaspoko­
jenia pretensyi c k. uprz. zakładu kredyto 
wego włościańskiego w kwocie 6 rat po 15 
zł. w. a i reszty kapitału 197 zł. 9 ct. w ». • 
Na pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
nastąpi za cenę szacunkową lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 
zł. w. a. kuratorem dla niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiono adwokata Dr. Brandta 
w Mielcu

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w sądzie.

Mielec, 25 września 1882 r.

L. 9325. (7867 2—3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy niniejszem 

ogłasza, że celem zaspokojenia galicyjskiego 
banku kredytowego przeciw Ohaimowi Lon 
do.u pto 10.000 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia] 19 grudnia 1882 o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności w Brodach 
Nr. tab. 604/kons. 780, 781, 782, dłużnika 
własnej pod warunkami w uchwale z dnia
28 lutego 1882 1. 1879 sformułowanemi, w 
Nr 105, 106 i 109/1882 „Gazety Lwowskiej,, 
ogloszonemi, a niniejszem o tyle tylko zmie- 
nionemi, że wadyum licytacyjne zniża się z 
lOpr. na 5pr ceny kupna czyli oszacowania 
18107 zł. w. a., oraz że rzeczona realność 
przy pow^yższym terminie sprzedaną będzie, 
za jakąkolwiek bądź cenę, nawet poniżej ceny 
szacunkowej 18107 zł. najwięcej ofiarującemu.

O czem się chęć kupienia mających i 
wszystkich interesantów zawiadamia. ”

Brody, 13 sierpnia 1882.

L. 4222. ~  (7371 2 — 8)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Chyrowie poło­
żonej wedle wykazu hip 286 tejże gminy w 
połowie Wiktoryi Kamińskiej własnej, na za­
spokojenie pretensyi Szymona Altmana w 
kwocie 100 zł. w dwóch terminach tj. dnia 
13 grudnia 1882 i dnia 17 stycznia 1883, 
każdego razu o godzinie 10 przedpołudniem 
na których to terminach rzeczona połowa 
realności tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedażną zosta­
nie. Gdyby jednak ceny wywołania na po­
wyższych terminach nikt ofiarować nie- 
chciał, natenczas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków sprzedaży 
na dniu 21 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
i na takowy wzywa się wszystkich wierzy­
cieli z tem, że niejawiący się za przystę 
pująeych do większości wniosków wierzycie­
li, uważani będą.

Wadyum wynosi 5 zł. 10 ct. a. w.
Resztę warunków mogą interesowani w 

ts. registraturze przejrzeć.
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 

którzyby po wydaniu wyciągu hipot. tj po 
dniu 14 września 1882 do tabuli weszli, ku­
ratorem Polikarpa Strzeleckiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora, się zawia­
damia.

Starasól, 20 września 1882.

L. 3020. (7850 3— 3)
C k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Kaspra Kąkola 13 zł. 
67 c t , w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytaoyę sprzedaną będzie realność pod Nr.
29 w Milówce, do dłużnika Józefa Tyca na­
leżąca, w trzech terminach 24 listopada, 28 
grudnia 1882, i 31 styeznia 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze c. k. 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 700 zł. wadyum 70zł.
Milówka, 30 września 1882.

L 4925. (7434 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia w ogóle wszystkich, tudzież z m iej­
sca pobytu i życia niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych a to masę ś. p Danyła Bogu- 
siewicza, małżonków Józefa i Maryanuę Zien- 
kowskich, Aloizyę Błońską, małżonków Wła 
dysława i Marjannę z Niezkorowskich Żar­
skich, Margaretę de Rotkiewicz Bednarow- 
ską, i Rozalię Błońską mniejszym edyktem, 
że wsprawie egzekucyjnej Abrahama Fisehle- 
ra przeciw Percowi Koch pto 605 zł. w. a. 
z pn. wniósł wierzyciel Abraham Fischler 
prośbę o sprzedaż realności w Haliczu pod 
Nkons. 89star./103now. położonej Perca Koch 
własnej, w skutek czego publiczną licytaeyę 
w dwóch terminach t. j. dnia 12 grudnia 
1882 i dnia 31 stycznia 1883, zawsze o go­
dzinie 10 rano rozpisuje.

Ceną wywołania jest kwota 6410 zł.. 
zaś wadyum wykosi 641.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszem archiwie.

Dla powyższych z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo Karola Kła- 
kowicza z Halicza, zaś dla tych wierzycieli, 
którychby pretensye po wdrożeniu licytacyi 
na tej realności zostały zabezpieczone Arona 
Messinga w Haliczu, kuratorami, którym po­
lecono aby tych wierzycieli w niniejszej spra­
wie zastępowali i według prawa i sumienia 
bronili.

Przypomina się przeto tym wierzycie­
lom, aby w należytym czasie, albo sarni p rzy­
byli, albo potrzebne dokumenta ustanowio­
nemu zastępcy udzielili, lub innego rzeczni­
ka wybrali i sądowi oznajmili, gdyż p w- 
stałe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Halicz, 9 sierpnia 1882.

L. 2586. (7709 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starym -Sączu 

podaje do wiadości, iż na zaspokojenie pre­
tensji Józefa Burdackiego w kwocie 100 złr. 
z pn. sprzeda w dniach 7 grudnia 1882, 9 
styczuia i 8 lutego 1883, każdego razu o 10 
godzinie rano 5/9 części połowy kolonii pod
1. k. 22 w  Stadło położonej, prenotowaną 
własnością Adama Schmidta (syna) będą­
cych, część ciała ciała tabularnego stano­
wiących.

Oena wywołania 837 zł 50 et.
Wadyum 84 złr.
Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 

pobytu wierzycieli hipotecznych Michała i 
Cecylii Kwiatkowskich, tudzież dla niewia­
domych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 29 listopada 1881 do hipoteki po­
wyższej realności weszli lub którymby u- 
ehwała licytacyjna z jakichbądź powodów 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono tutej­
szego c. k notaryusza p. Wayhingera.

Stary-Sącz, 26 sierpnia 1882.



L. 5125. (7854 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, iż na zaspokojenia preten- 
syi Dyrekeyi zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie przeciw Stefanowi Ułycz pto 19 
rat po 6 zł. i resztującego kapitału w kwo* 
eie 86 zł. 28 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 29 listopada, 29 
grudnia 1882 i 30 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr 82 rep. 
68 w Tarnawie wyżnej z tern, iż na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze­
cim także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 zł. wadyum 20zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w Registraturze tutejszego sądu przejrzeó.
Z c. k. sądu powiatowego

Turka, dnia 2 października 1882.

L. 7240. (7425 3—3)
C. k, sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredyt, włościańskiego przeciw Hry- 
ciowi Kinaszowi w ilości 22 ra t po 12 zł. i 
reszty kapitału w kwocie 63 zł. 3 ct. w dniach 
22 grudnia 1882, 19 stycznia i 22 lutego 
1883 publiczna sprzedaż realności pod 1 41 
w Komarowicach położonej, każdym razem 
o godz 10 r  no w kancelaryi tut. c. k. są­
du z ceną wywołania 600 zł a zakładem 60 
zł. przeprowadzoną będzie; tyłka na trzecim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza­
cunkowej.

Nabywca obowiązanym, będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie w registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dombromila.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil, 28 października 1882.

L. 2585. (7445 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy podaje do wia­

domości, żo celem zaspokojenia sumy 95 zł. 
w. a. z pn. od Jana Kościelniaka Salomo­
nowi Glass należącej się, odbędzie się w 
dniach 19 grudnia 1882, 26 stycznia i 27 
lutego 1883 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym publiczna licytacya re­
alności gruntowej pod nr. 135 subrep. 108 
w Ciężkowicach położonej przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będącej własnością egze- 
kuta Jana Kościelniaka będącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 521 zł. w. a.

Wadyum 53 zł.
Realność ta na powyższych trzech te r­

minach tylko za cenę szacunkową lub powy­
żej tejże sprzDdana być może.

Gdyby na powyżej wzmiankowanych 
rzęch terminach sprzedaną nie została, naten­
czas do ułożenia lżejszych warunków licyta­
cyjnych wyznacza się termin na dzień 6 
marca 1883 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania- 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 17 lipca 1882.

Upadłości.
L. 25213. (7793 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie na za­
sadzie §. 63 ordynacji konk. zezwolił na o- 
twarcie konkursu na majątek Lobia Gruns- 
pana kupca w Bochni, a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Juliana Tałasiewicza przełożonego 
sądu powiatowego w Bochni, a tymczasowym 
zarządcą masy pana adwokata Serafińskiego 
w Bochni z substytucyą pana adw. Dr. Za­
krzewskiego w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 listopada 1882 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lnb co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli którzy swych pretensji przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe na­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 31 stycznia 1883, 
w c. k. sądzie krajowym w Kratowie lub w 
c. k. sądzie powiatowym w Bochni podług 
przepisu ordynacji konk. unikając szkodli­
wych skntków prawa zgłosili a na terminie 
na dzień 5 marca 1883, o godź. 10 z rana 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye zgłoszą, 
a na owym terminie będą obecni przysłużą

prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
którzy dotąd obowiązki te sprawali, powołać 
ostateczne osoby w których zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w jej 
pobliżu nie zamieszkują winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Bochni za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostałby.

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 11 listopada 1882.

L. 48226. (7881 2 —8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szem wiadomo czyni, że celem likwidacyi 
wierzytelności zgłoszonych dodatkowo do 
masy rozbiorowej braci Luft, tudzież Nach- 
mana Lufta i Majera Leiby Lufta, odbędzie 
się termin na dniu 28 listopada 1882 o go­
dzinie 10 przed południem na który wszy­
stkich wierzycieli rzeczonych mas się wzywa 

Lwów dnia 6 października 1882.

L. 8746. 7  (7824 3)
W masie rozbiorowej Mechla Kohn i 

Ire Preis zostali panowie adw. dr Finkel- 
stein, stałym zawiadowcą zaś Mendel Leib 
Landau tegoż zastępcą ustanowieni.

Złoczów, dnia 28 października 1882.

L. 14480. (7847 2 - 8)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Chawy 
Wolf kramarki towarów korzennych w Tar­
nowie zamieszkałej a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowymjzamianowany 
został p. Cypryan Tarczyński radca c. k. sądu 
kralowego w Tarnowie, tymczasowym zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Alojzy Malawski w 
Tarnowie

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 16 grudnia 1882 o go­
dzinie 4 po południu w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele, jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 15 lutego 1883, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 28 lutego 1883, o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem^do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierżyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo in­
ne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie dnia 14 listopada 1882.

L. 12869. (7846 2 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruchomym, jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położonym 
nieruchomym majątkiem Ludwiki Gendziń- 
skiej właścicielce handlu korzennego w Sam­
borze zamieszkałej.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
p. c. k. radcy sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu, a tymtzasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata doktora 
Steuermanna.

Wszyscy ci, którzy do t»j masy kon­
kursowej, jako wierzycieli konkursowi preten- . 
syę rościć chcą mają takowe nawet w razie, gdy ; 
by o nie spór wytoczony był w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyfctu w tutejszym 
sądzie obwodowym wedle przepisu ustawy \ 
konkursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na j 
terminie, który na dzień 8 lutego 1883 usta- I 
nawia się przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa ; 
wnieść i

Termin ten wyznacza się zarazem także :: 
i do zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy 
na ogólnym terminie likwidacyjnym staną i

pretensye swe ogłoszą, służy prawo powołać 
inne osoby w miejsce dotychczasowego za- 
rządey masy, jego zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowi®- 
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy m asj, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 1 grudnia 1882 o godzinie 10 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy nie w Samborze mieszkają, że wedle § 
111 zastępcę w Samborze mieszkającego, ce­
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym do 
gazety lwowskiej.

Sambor, 13 listopada 1882.

L. 3g28. (7852 2 - 3 )
Wszystkich wierzycieli masy konkurso­

we; Hersza Rubiua i Fiszla Jungermana za- 
wiadamiam,niniejszem, iż zarządca tejże masy, 
przedłożył projekt podziału funduszów masy 
który u tegoż zarządcy lub u podpisanego 
komisarza konkursowego przejrzanym i od 
pisanym być m oże; zarazem wzywam ich w 
myśl § 176 u. kon , aby możliwe swe za­
rzuty przeciw wspomnionemu projektowi do 
dnia 25 listopada 1882 ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego wnieśli

Do rozprawy nad zarzutami ewentualnie 
wniesionemi, względnie nad zatwierdzeniem 
przedłożonego projekti repartycyi, tudzisż do 
sprawdzenia przedłożonego przez zarządcę 
masy rachunku z zarządu tejże i ustanowie­
nia wynagrodzenia dla zawiadowcy, wreszcie 
do powzięcia uchwały po myśli § 139 i 144
u. k. co do sposobu korzystnego lokow nia 
gotówki do masy należącej i sposobu, w jaki 
nieściągnięte dotąd aktywa masy zrealizowane 
być mają, wyznaczam termin tutaj na 30 li­
stopada 1882 o godzinie 9 z rana, na który 
ogół wierzycieli zapraszam

Na powyższym terminie przeprowadzoną 
będzie też likwidacya tych wierzytelności, 
które z powodu opóźnionego zgłoszenia lub 
z innego powodu na poprzednich terminach 
do likwidacyi nie przyszły — a na który to 
termin wszystkich interesowanych zawzywam. 

Różniatów, 22 października 1882.
T u s t a n o w s k i  

c. k. sędzia powiatowy, jako komissrz kon­
kursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9849. (7498 2— 3)

Ze strony c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach czyni się wiadomem, iż na dniu 
22 marca 1830 zmarła Freidla Witte Lan- 
dauowa w Gorlicach bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia

Ponieważ temu sądowi nie jest wiado­
mem, czyli i które osoby mają prawa do 
spadku jej, dlatego wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie jakie prawe do spadku, 
żeby w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego spadku i przy wykazaniu 
swego prawa dziedziczenia wnieśli oś­
wiadczenie się za dziedziców, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasem Efroim VVertheimer usta­
nowionym został za kurat*ra spadkowego 
pertraktowany i przyznany zostanie tym, 
którzy się oświadczyli za dziedziców i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykazali, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył do niego, cały spadek przez 
rząd jako bezdziedziczny ściągniętym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882.

L. 11219. (7870 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Kon­
stantego Wojurowskiego, że ustanowiono 
dla niego z powodu wniesienia pozwu Cha- 
ima Hersza Bose, przeciw Konstantemu Źar- 
deckiemu i innym o zapłacenie 1000 zł. w. 
a. z pn. kuratorem adw. dr. Popiela z subs­
tytucyą adw. Błońskiego

Rzeczą zatem jest przed terminem w 
tej sprawie na dzień 21 listopada 1882 o 
godzinie 9 rano wyznaczonym z kuratorem 
co do środków obrony się porozumieć, lub 
na terminie osobiście stanąć, badź też wre­
szcie innego sobie obrać obrońcę, gdyż ina­
czej skutki szkodliwe sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Stryj, dnia 5 września 1882.

L. 44722. (7589 2— 3)
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niewiadomego posiadacza 
zatraconego wekslu z daty Lwów 9go lipca 
1874 na 425 zł. w. a. opiewającego, w cztery 
miesiące od daty płatnego, przez Chaskla 
Nuki na zlecenie własne wystawionego a 
przez Wilhelma Wagnera do zapłaty przy­

jętego, aby weksel ten w ciągu dni 45 od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc, sądowi 
tut. tem pewniej przedłożył, gdyż w razie prze­
ciwnym takowy za amortyzowany uznany 
będzie.

lw ów , 2 igo października 1882.

L. 10783. (7521 2—8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

dzierzycieia zaginionego wekslu z daty Ko­
łomyja 29 sierpnia 1882 na 1000 zł. w. a. 
opiewającego w miesiąc po dacie płatnego- 
przez Aleksandra Agopsowicza na rzecz Jó­
zefa Markusa akceptowanego, ażeby takowy 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia dzisiej­
szego c. k. sądowi obwodowemu przedłożył. 

Kołomyja, dnia 12 października 1882.

L. 42674. (7588 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Szymona i Wiktoryę małżonków Szu- 
limowiczów, współwłaścicieli realności pod 
1 3112/4 wa Lwowie położonej, że z powodu 
prośby Lipego i Chaji Mindli Grosserów do 
tut. sądu dnia 29go lipca 1882 r. 1. 32230 
o wydzielenie z realności pod 1. 3112/4 części 
w obszarze 18 morgów 81 sążni kwadrato­
wych i utworzenia dla tegoż kompleksu no­
wego ciała tabularnego wniesionej, wskutek 
uchwały c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, z dnia 5 września 1882 r. 1. 22202, 
do przesłuchania współwłaścicieli tej real­
ność’ pod 1. 3112/t, celem stwierdzenia iden­
tyczności wydzielić się mającego kompleksu, 
z częścią według tabuli miejskiej własność 
Lipego i Chaji Mindli Grosserów stanowiącą, 
termin na dzień 6go grudnia 18^2 godzinę 
4tą po południu w biurze 3cim tut. sądu 
wyznaczony, i że dla nich kurator w osobie 
adw. dra Pająka z substytucyą adw. dra 
Dulęby ustanowiony został.

Jest tedy rzeczą Szymona i Wiktory' 
małż. Szulimowiczów w oznaczonym wyżej 
dniu do sądu tutejszego się stawić, lub też 
kuratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielić.

Z e. k sądu krajowego 
Lwów, dnia 21 października 1882.

L. 3576. (7409 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu 

wiadomo czyni, że dnia 4go lutego 1876 
umarła w Przecławiu Rozalia Królicka z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
z dnia 21 lutego 1875. Sąd, nia znając miej­
sca pobytu córki zmarłej, Emilii zamężnej 
Teleżyńskiej, wzglęanie gdy taż nie żyje, 
jej dzieci Emila, Dominika i Rozalii Tele- 
żyńskich, wzywa ich by się w przeciągu roku 
jednego, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
do spadku zgłosili i deklaracye swe wnieśli, 
gdyż inaczej spadek z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Leonem Jaworskim 
z Przecławia przeprowadzony zostanie.

Radomyśl, dnia 7 października 1882.

L. 12851. (7274 3— 8)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 

prośbę Ewy Ostrowskiej z Tarnowa wzywa 
posiadacza karty wkładkowej Tarnowskiej 
kasy oszczędności z dnia 6go kwietnia 1875
1. 8916 Tom 12 pag. 94 na sumę 191 zł. 
69 ct. w. a. opiewającej, a na imię Ewy 
Ostrowskiej wystawionej, ażeby takową w 
przeciągu sześciu miesięcy tut. sąd. przed­
łożył, gdyż w razie p-zeciwnym takowa za 
umorzoną uznana, a Tarnowska kasa oszczę­
dności jako wystawicielka od obowiązku 
względem niege uwolnioną zostanie.

W Tarnowie, dnia 12 października 1882.

L. 9012 (7469 8 - 3 )
O. k sąd del. miej. pow. w Rzeszowie 

zawiadamia niniejszem Piotra i Teofila No­
wickich recte Smietanowiczów z miejsca po­
bytu niewiadomych że na prośbę dra Leona 
Bersona celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 270 zł. w. a. z pn. egzekucyjne 
oszacowanie realności pod 1. k. 100 w Rus­
kiej wsi położonej, o ile takowa według 1. 
wyk. hip. 33 Teofili Nowickiej recte Śmie- 
tanowiczej własność stanowi dozwolone i za­
rządzone zostało i że dla nich kurator adw. 
dr. Koppel w Rzeszowie ustanowiony został. 

Rzeszów, 24 października 1882.

L. 3050. (7332 3— 3)
Ces. król. sąd powiatowy w Brzostku 

podaje do wiadomości, że dnia 5go kwietnia 
1879 um arł w Przeczycy Jan  Czech z po­
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z dnia 27 marca 1878 uznanego za kodycyl 

C. k. sąd powiatowy, nie znając miejsca 
pobytu Michała Czecha, spadkobierczego syna 
Jana Czecha, wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia poniżej wyra­
żonego, zgłosił się w tymże i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem dr. Ludwikiem Midowiczem, dla niego 
ustanowionym.

Brzostek, dnia 2 września 1882.
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L. 13252. (7572 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niniejszem Cecylię, Griinberg z miej­
sca pobytu nieznaną, że na prośbę dra An­
toniego Delinowskiego w Tarnopolu de praes 
24 października 1882 1. 13252, na podstawie 
wekslu z daty Tarnopol 10 października 1879 
na sumę 35 zł. tuteszo - sądową uchwałą 
z dnia 31 października 18S2 1. 13252 wy­
dano przeciw niej nakaz zapłaty względem 
sumy 35 zł. w. a. z pn., i że takowy usta­
nowionemu kuratorowi p. Dr. Kwiatkowskie­
mu, któremu p. adw. Dr Żywieki jest sub- 
stytuowany, duręczony został.

Tarnopol, d. 31 października 1882.

L. 4816. (7700)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

jako sąd handlowy podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, iż handel drzewa pod 
firmą: Józefa Faltera w Bielance przestał 
istnieć. C. k sąd obwodowy 

Nowy Sącz, 2 września 1882.

kowszczyźnie zmarł Mikołaj Zmora bez roz­
porządzenia ostatniej woli; gdy do dziedzi­
czenia spadku powołana jest także z miejsca 
pobytu niewiadoma córka tegoż Agnieszka 
Zmora, przeto wzywa się ją, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia o- 
świadczenia swoje do powyższego spadku 
wniosła, inaczej rozpraw* spadkowa ze zna- 
nemi spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Marcinem Zmora przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. są 1 powiatowy 
Mościska, dnia 2go października 1882.

L.

L. 10903. (7901)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wia­

domo czyni, że zamianował Markusa H er­
m an a , kupca w Sniatynie stałym zawiadowcą, 
zaś Schaję Klugmana kupca w Sniatynie za­
stępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Abra­
hama Dawida Birmana, kupca w Sniatynie. 

Kołomyja, dnia 19 października 1882.

L.

67626. (7929 1 - 3 )
Odnośnie do edyktu z dnia 1 b. m. 

1. 65301, podaje się do powszechnej wiado­
mości, że reskryptem Wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 31 ^października 

_b. r. 1. 33877, zarządzoną zosmła dalsza re- 
, ambulacya kolei transwersalnej, na prze­
strzen i Żywiec, Nowy Sącz, od km. 28 3 do 
’ km. 43‘5, i że z powodu tego wyłożone bę­
dą wykazy gruntów pod kolej zająć się ma­
jących, z dotyczącemi planami w urzędach 
gminnych, i u przełożonych obszarów dwor­
skich w Stryszowie i Suchej powiatu Ży­
wieckiego i w Makowie powiatu Myślenic­
kiego, przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia, i że ogłoszone też będą w każdej 
gminie termina, w których komisya czynność 
swoją sprawować będzie

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeuiu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w właśoiwem c. k. Starostwie, lub 
też przy komisyi na miejscu.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 13 listopada 1882.

względem trzecich osób potrzeba obok firmy 
podpisów przynajmniej dwóch członków Dy- 
rekcyi.

Kołomyja, d. 5 października 1882.

6134. (7482)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy podaje do wiadomości, że dnia 
26 października 1882 wpisaną została do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych
firma „Towarzystwo kredytowe dla handlu i __________
przemysłu w Rzeszowie", stowarzyszenie za- j L. 2 4 i 07 (7897 1— 3)
rejestrowane z odpowiedzialnością ograniczo- ! Wskutek prośby A. L. Hochwaida de 
na. Towarzystwo powyższe istnieje na pod- j pr. 24 października 1882 1. 24107 e, k. sąd 
stawie statutu z daty Rzeszów 18 września i krajowy w Krakowie na zasadzie art 73 
1882. Siedzibą jego jest Rzeszów. Do zakre- j ust weksl. wprowadza postępowanie arnor- 
su działania Towarzystwa należy: 1. eskon- . tyzacyjne zaginionego wekslu z daty Kraków 
towauie weksli opiewających na prawną wa- j 19 lipca » 7 6  na sumę 900 zł w. a. opie- 
lutę i płatnych, licząc" od dnia wniesienia j wająeego, za dwa miesiące od daty płatnego 
ich do stowarzyszenia regularnie nie później I na zlecenie Pawła Tomaszewskiego wysta- 
jak za 4 miesiące, żadną miarą zaś nie póź- i wionego, przez p. Karolinę Kaszycką jako 
niej jak za 6 miesięcy i zaopatrzonych oprócz : akceptantkę podpisanego, który przez indos 
żyrem biorącego kredyt także rękojmią oso- i Pawła Tomaszewskiego stał się własnością 
by lub firmy w stauie wypłacalnym będącej', j A. L. Hochwaida, i wzywa niniejszem edy- 
2. udzielenie pożyczek za rękojmią. Rękojmia : ktem posiadacza tegoż wekslu, aby takowy 
ta ma zwyczajnie być dawaną w formie wekslu w dniach 45 tut. sądowi przedłożył, gdyż
na osobę trzecią ciągnionego i przez tęż akcep­
towanego lub w formie wekslu przez osobę 
trzecią na ubiegającego się o pożyczkę ciąg­
nionego a przez tegoż przyjętego, lub też 
przez skład publicznych papierów kredyto 
wych; 3. rachunek bieżący (Oouto-Current); 
4. przyjmowanie depozytów ; 5) przyjmowa­
nie wkładek na oprocentowanie.

Czas trwania towarzystwa jest nieogra­
niczony.

Zarząd towarzystwa składa się z 5 
członków a to: dr. Med. Samuela Ebersohna, 
dr. Józefa Fechtdegena adwokata krajowego, 
Izaaka Holzera, jawnego spólnika firmy Motz- 
ner i Holzer, dr. med. Edwarga Segla i 
Mojżesza Verstandiga właściciela realności i 
niejawnego spólnika firmy, hr. Ludwik Wo- 
dzicki i spół wszystkich w Rzeszowie za­
mieszkałych Firmę podpisują zbi»rowo albo 
dwaj członkowie Zarządu lub jeden członek 
Zarządu i urzędnik towarzystwa prokurę po 
siadajacy w ten sposób, że pod siowa stain- 
pilią wydrukowane lub przez kogo^olwiek- 
bądź pisane: „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z odpowiedz alnością 
ograniczoną" lub pod słowa: „Creditverein 
fur handel und Gewerbe in Rzeszów reg s t- 
rirte Genossenschafc mit beschrankter Haf- 
tu n g “, kładą swój własnoręczny podpis. 
Kwity kasowe mogą być zbiorowo podpisane 
przez jednego członka Zarządu i kasjera

Wszelkie obwieszczenia towarzystwa 
nastąpią przez ogłoszenia w urzędowej gaze­
cie lwowskiej.

Członkowie towarzystwa odpowiadają 
za zobowiązania towarzystwa ograniczenie.

Rzeszów, 26 października 1882.

inaczej weksel ten po upływie tego terminu 
na żądanie A. L. Hochwaida za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, dnia 27 października 1882.

10985. (7424 1—3
Som f. f. Srei§gerid)te in SArnopol: 

werben biejenigen, weldje ben bem 33 o rud) : 
Polisiuk ongeblid) in SSerluft gerattjenen 33er* ! 
fafefdjetn ber SArnopoler ©parfaffa dto. 2Ar* i 
nopol 28 gebruar 1882 9łr. 158 filier biel 
SSerpfanbung ©ineS 1864 £ofc§ ©erie 352]  
tfłr. 62 II uttb groeier 7s ungartfdjen s)3ta» \ 
utieulofe ©erie 984 97r. 18 II  unb ©erie j 
4468 Ter. 50 I. ffir ba§ er£)t>6ene 5DarIet)en j 
oon 150 ft. o. SB in §anben Ijaben bfirften, J 
aitfgeforbert, in ber g rift bon etnem Safjre j 
biefen 33erjA|fd)eut urn jo getmjfer borgubrin* i 
gen an fortft berfelbe ffir nidjtig unb unioirf= i 
jam erflart toerben fiurb. j

Śarnopol, 30 ©eptember 1882.

L. 24268. (7638 1— 3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Leinkrama, iż w skutek skargi weks­
lowej wniesionej przez kasę Oszczędności 
miasta Krakowa uchwałą z dnia 10 paździer­
nika 1882 1 2a7l 2 wydano nakaz zapłaty, 
polecający Józefowi Leinkramowi, aby jako 
akceptant wekslu sumę wekslową 220 złr. a. 
w. z pn. kasie Oszczędności miasta l in k o ­
wa w przeciągu dni trzech zapłacił, który 
doręczono do rąk adw dr. Proppera jako 
kuratora ad actum niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa : eiukrama.

Kraków, 27 października 1882.

L. 6025. (7906 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Tomasza Bara, że w sporze Józefa 
Kuty i innych powodów przeciwko niemu 
i innym jeszcze pozwanym Franciszkowi 
Kucho i Katarzynie Kucho skargę de praes. 
24 sierpnia 1--82 1. 6025 wytoczonym, usta­
nowiony został dlań kuratorem Edward 
Glasz w Łańcucie i termin do rozprawy ust­
nej na dzień 5go grudnia 1882 o godzinie 
9 tej rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Tomasza Bara, ażeby 
środki do obrony jego praw służące, temuż 
kuratorowi udzielił, lub też innego obranego 
sobie zastępcę sądowi wymienił, gdyż ina­
czej szkodliwe skutki z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

0 . k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 6go września 1882

L. 10555. (7639)
0. k sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, iż wpisany został do rejestru 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych kon-

L. 18251. (7815 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Tauby Bruchy Spritzler: '

1) o utworzenie nowych ciał tabular­
nych dla realności pod 1. k. 302, 6 i 367 
w Kołomyi w tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położo­
nych, z których pierwsza leży na przed- i 
mieściu kuckiam, składa się z części gruntu i 
w katastrze z roku 1875 pod 1. parc. bud ! 
2283 zapisanej, mającej w przestrzeni 2232/6 ; 
sążni kwadratowych, z domu mieszkalnego 
z drzewa zbudowanego, takiegoż magazynu
i komory, tudzież podwórza, a graniczącej 
na północ z ulicą garncarską, jakoteż z re- ! 
alnością Stefana Baraka, na wschód z od- ' 
dzieloną częcią tejże realności, obecnie Da- I 
wida Brechera własnej, na południe z real- ! 
nością spadkobierców Kazimierza Czaplińskiego 
a na zachód z realnością Karola Ciesielskiego, : 
druga zaś leży na przedmieściu śniatyńskiem, I 
składa się z części gruntu zapisanej w katastrze i 
z roku 1858 pod 1 kat. 3076 zapisanego,! 
mającej objętości 139 kwadr, sążni. 1 st. | 
9 cali z drewnianego domu mieszkalnego, ! 
drewnianej szopy i podwórza, a graniczącej j 
na północ z drogą komunikacyjną, na wschód \ 
z drogą połową, na południe z gruntem  Fe- i 
dora Lehuniaka, na zachód z gruntem Jana ! 
Patkowskiego i i

2) o intabulowanie proszącej za wła­
ścicielkę tych wyżej opisanych dwóch real- ! 
ności, c. k sąd obwodowy wt Kołomyi pro­
jekty otworzyć się mających ciał tabularnych 
wygotował, ktoreto projekty w tymże c k. ! 
sądzie obwodowym przejrzanemi być mogą, . 
a od dnia Jgo października 1882 za księgę, 
gruntową uważane będą, równie oznajmia ' 
się, że od tego dnia począwszy, nowe p ra­
wa własności, zastawu i inne prawa hipo­
teczne na wyż opisanych nieruchomościech 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto j 
wej wciągnąć się mających, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, ; 
na innych przeniesione i uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa e. k wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tych nowych ciał tabularnych na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie, lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;
już przed dniem otwarcia nowych ciał 
tabularnych na nieruchomościch tych, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jakc należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowych ciał tabularnych wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. s ą ­
dzie obwodowym w Kołomyi, swoje 
oznajmienie do dnia 3 Igo grudnia 1882, 
włącznie, tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo po­
pierania oznajmić się mających rosz­
czeń, przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze grumowej zawartych, pra­
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić, się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mającej, lub z załatwienia 
sądowego widocznem jest lub że jakie podanie 
stron, odnoszące się do tego prawa do sądu 
wniesionem zostało, tudzież że restytucja 
lub przedłużenie powyższego terminu dla 
pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1882.

dla gminy katastralnej Torskie, i że intere­
sowani przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania zarzuty wnosić mogą aż do dnia 28 
listopada 1882, w którym wrazie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia prowadzone będą.

0 . k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 14 listopada 1882.

L. 73. (7909)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania, protokoły dochodzeń, 
sprostowany spis posiadłości, posiadaczy i 
kopię mapy dla gminy Krzyszkowice w są­
dzie powiatowym do publicznego przeglądnię­
cia złożyła.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można ustnie lub pisemnie 
w sądzie, a w dniu 29 listopada 1882, wy- 
wyznaczomym do przeprowadzenia ewentual­
nych dalszych dochodzeń wprost do komisyi 
hipotecznej.

Wieliczka, 17 listopada 1882.

L. 236. (7887)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Brzesku zawiadamia, iż dochodze­
nia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy katasralnej Przyborowa dnia 
20 listopada 1882 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

C. k. komisya hipoteczna 
Brzesko, dnia 13 listopada 1882.

L 328 (7896)
C. k. komisya hipoteczna uwiadamia, 

iż złożone zostały do powszechnego przeglą­
du w sądzie powiatowym w Tuchowie arku­
sze posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka­
tastralnej Meszny Opackiej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w Tuchowie lub przed komisarzem 
hipotecznym do daia 22 listopada 1882, na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzeń© będą.

Tuchów, dnia 13 listopada 1882.

b)

L. liO/Nacz. (7918)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Lisku oznajmia niniejszem, 
że arkusze posiadania dla posiadaczy rusty­
kalnych w gminie katastralnej Czaszyn po­
wiatu sądowego Lisko w formie wykazów h i­
potecznych sporządzone, oraz inne akty od­
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomianej gminy są do powszechnego prze 
glądu w budynku sądowym w Lisku złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości tych wykazów hipotecznych i do 
dalszych dochodzeń wyznacza się termin na 
dz eń 2 grudnia 1882, na którym intereso­
wane s tn n y  przed kierującym dochodzeniem 
stawić się mają.

C. k. sąd powiatowy 
Lisko, dnia 15 listopada 1882.

Kuratele.
L 9! 73. (7795 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Czortkowie za- 
i-iawiadamia, że Ksenkę Kozak z Uhrynia u- 
znano marnotrawczynią i ustanowiono dla 
niej kuratorem Hrynia Bałakuniec.

0 . k. sąd powiatowy 
Czortków, 11 września 1882.

L. 7359. (7796 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Fozowie poda­

je do wiadomości, że Mykieta Szymków wło­
ścianin z gminy Chorobrowa, uchwałą c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 21 
października 1882, 1. 7599 zapadłą, jako 
marnotrawca uznany i dla niego kurator w 
osobie Emiliana Pawełków naczelnika gminy 
i gospodarza w Chorobrowie, ustanowiony 
został.

0 . k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 31 października 1882.

6860. 
C. k.

(7334 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Czortkowie za-

trakt z daty Kosów 12 sierpnia 1882 na pod- i wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca
stawie którego zam iązane zostało stowarzyszę- pobytu Oleksę Sobotiaka, że dla mego w 
nie pod firmą „Towarzystwo tkaczów w Ko- ! sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wolfa Mutt-

L. 6361. (7441 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza: że dnia 15go marca 1851 w Suł-

sowiff? stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“ z siedzibą w Kosowie, któ­
rego celem jest z jednej strony dostarczenie 
członkom potrzebnych im do wyrobu płócien 
m teryałów i produktów surowych, z drugiej 
zaś pośredniczenie w sprzeda,ży wyrobów 
członków swoich.

Członkami Dyrekcyi obrani są: S tani­
sław Bursa dyrektor, Jury Bowycz m agazy­
nier, Wasyl Hawrysz kasjer, zastępcami ich: 
Alfred Rosenberg Iwan Hawrysz i Andrij 
Pyptiuk wszyscy zamieszkali w Kosowie.

Wszelkie zawiadomienia od towarzystwa 
pochodzą'e ogłaszane będą za pomocą plaka­
tów i okólników, albo też za pomocą specy- 
alnego zaproszenia i będą wychodzić pod 
firmą towarzystwa.

Do ważności zobowiązania towarzystwa

nera przeciw memu pto 45 zł. w. a. z pn. 
p. adwokat Czaczkowski kuratorem ustano­
wiony został i wzywa go, ażeby temu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k sąd powiatowy 
Czortków, dnia 22 lipca 1882.

L. 10592. (7727
Oleksa Trefiuk ze Sniatyna został u- 

znany za marnotrawcę,f i nadano mu Seme­
na. Zacharkiewicza ze Śniatyna za kuratora. 

O k. sąd powiatowy.
Snintyn, 20 października 1882.

Księgi gruntowe.
L. 7592. (7910)

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, iż w takowym złożone zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej

L 12394. (7849 2—3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Ko­

łomyi z dnia 14 września 1882 do 1. 9765 
uznany został Wąsy* Knyszczuk z Kosmacza 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony dla 
niego Łukien Wintoniak z Kosmacza.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 2 października 1882.

L. 7174. (7888 1— 3)
C. k. sąd pow. w Czortkowie uznaje 

Iwana Szurygajło z Dżuryna marnotrawcą i 
ustanawia dla niego kuratorem Pawła Bo- 
siaka.

0 . k. sąd powiatowy.
Czortków 9 września 1882.



KAZIM IERZ LEW ICK I
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i e y i

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
w e L w o w i e  u l ica  T r y b u n a ls k a  1. 6

nałożony rs ro k u  1$45.

p o l e c  a  :
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 

przed św. obrazy,
1  s t t u k a  o d  1  x l . ,  1  5 0  c t .  2  z l . ,  4  x l . ,  5  z ł .

oraz do tychże LAMPEK g n o lk i  w o s k o w e ^  1 pudełeczko 20 ot. | 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

ro  s p r z e d a n i e m .

D< _
Posiadłość szlachecka n a  W ęgrzech 

w komitacie U n g w ar w  Szorednye, 
zdrowa okolica z sławnemi wiunicami, 
zawierająca obszar 500 morgów, piękne 

lasy, winnice i t. p. Dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarskie jak niemniej fnirius instructus, zaraz 
do sprzedania. Cena 3 1 . 0 0 0  zł. Za odpowiedni do­
chód udziela się gwaraneyi. (7838 2—3)

S e r e d n y e  n a  W ę g r z e c h
I S s a  S 1  o h  £

, King Alfons
ogier kasztanowaty po „Oambuscan“ od 
„New "Victoria“ po „West Australian* od 
Calcavella“ po „Birdcatcher" stanowić będzie 
w  L i p n i k a c h  p o  5 0  z ł ,  od khczT i 
5  z l  na stajnię. Udać się do zarządu dóbr 

L i p n i k i  ost. poczt. M o ś c i s b i i k .  
________________________________(7ó30)_________

♦
O
*
♦

♦
♦
$

Owoce suszone
b e z  d y m u !

1 kilo J a ls łe . te  obieranych i w różnych
formach k r a j a n y c h ........................80 ct.

1 „ g r n s z c h  obieranych.i praso­
wanych ............................ . . 1 złr.

1 „ w i ó r ó w  z j a b ł s k ........................1 złr.
1 „ g r o s z e k  w łupach . . . . 50 et.
1 „ J a b ł e k  w łupach . . . 3 ' /  ct.
rozsyła w woreczkach po 5 kilo włącznie z 
opakowaniem i franko, do każdej staeyi po­

cztowej
L  JK . w  1 ' i h t y i i i u

poczta w miejscu.

poszukuje się do nabycia używanej ale ' ~ ^ J Ł l^ ^ S L W T ^ z ia ł  Towarzystwa Brstuiej Po- 
w dobrym stanie będącej K  A S ¥  i l i y A p y  rnosy Słuchaczów Szkoły Politech- 
W e r t h e l m ® w * k i e J  jak najmniej- | niuznsj we Lwowia poleca z d o l -

szych rozmiarów. — Zgłoszenia przyjmuje od li te j ' n y c b  t e c h n i k ó w  do udzielania lekcyj prywat- 
do le j biuro Towarzystwa Bratniej Pomocy Słucha- ' nych uczniom szkoły rsalnej, jakoteż d i wykonywa- 
ezów Politechniki we Lwowie, w gmachu tejże szkoły nia robót w zakresie technicinym będących, 
się znajdujące, a to najpóźniej do Igo grudnia b. r. (785U 2—3)

i o t  MarkiewiczaB :
Pierwszy skład wyrobów 

krajowych we Lwowie, 
P la c  JU aryacki l 10, utrzymuje na sk ła­

dzie i poleca :

wyrobu krajowego
jakoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 

ju ż  gotowe  
k a l e s o n y ,  k o s z u l e ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  
s i e n n i « i ,  ś c t e r e c e k S ,  m a g h w n t k i ,  

m o c  e  w s r y  a b o iw w e ,
rów nież (58o6 8 ?)

r ę e s n i k i ,  • b r a s y ,  s e r w e t y ,  Ds*« 
r o u K l ,  s h a r p  t f c l ,  p * h e > « c h y ,  K i­

l i m k i  ł t p .  w yrób? krajow e.

W Stowarzyszeniu 
?9I* ra c j K o b ie t ”
rozpoezał sic zn»«ru H® w y  k a r s  s a k i « n  
d a m s k i c h  połączony z 6 r i e z e n i a i t i  t 

) i r s k t y c M i « a t i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszeni* w r. b. 

Szkołę szycia białsgo, esrowauia, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszyułwo- pońososzkowych.

0  waruukach przyjtctwani* uczłnnio dowie­
dzieć się tBożna codzienni* z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świąteeznych od g 8 raae do 
5tej wieczorem. — Biura wywiadowcza poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. ęUlioa Teatralna 1 10). r

♦ v v w w w v w w v v ^

10.000 sztuk dębów
rosłych i prostych, grubośei od 10 cali śre­
dnicy do 38 cali na przestrzeń 150 morgów 
w miejscowości M a j n i c z  obwód S a m b o r  
do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Wgo Pana T a d e ­
usza Skałkow skiego, adwokata krajowego ul. 
Kościuszki w miejscu. (7933;

L 572. (7880 1— 3)

Ogłoszenie.
W myśl §. 30 Ust. o Repr. pow. 

podaje się do publicznej wiadomości, 
że budżet Rady pow. na r. 1883 uło­
żony zostaje z dniem dzisiejszym do 
wolnego przejrzenia opodatkowanych 
w kancelaryi Wydziału pow. złożony.

Zaleszczyki d. 16 listopada 1882.
H . 5 3 4 .  ( 7 8 7 7  1 — 3)

K O H H ^ p C b
HA ©ANS CTHIUHATW O 1 0 5  3Ap. K-K rOATi 
ArtA  CASWATIAJH npdKUh, II3'K łjtOHAd BA. 

n  KapOAHHkl rAHHflJ,KOH, 0 n 0 p « K H ( H 8  (Th HA-

h a a o a iTs u iK O d k H o ro  roA<* 1 8 5 2 / 1 3 8 3 .

l ip o u if n a A  o t S c T H n tH A iw  r h n n u  

o y e k r A T t A H  k n i c t h  ąo  ąha  1 9  ( 3 1 )  a « -

KdEpA 1 8 8 2  S< p t3 'k  MfNHRfp3HT{TCKl) RAdCTH 
A© G Td B p o n H riH C K O ro  H h c t h t St a  h npn- 

AOJKHTH :
d. G K H A ^ T f A k C T R O  Kpfl|]fnVA Hd A°" 

K O A ^ ,  ipo c 8 T T v rp . K. OEpAAd.
E. G E H A ^ T S A k C T R O  HpdBCTBfHHOCTH 
R. GRHA^TfAkCTRO CAfKOJKlCTKA. 
r . Ą c r OAT i  ^pfKR fH TdltiH  H nOCTS- 

flORTs RTi HdSKd^Ti.
O t Ts GTdRpOnHriMCKOrO H n C T H T S T A  

R o  A k R OR-k ĄHA  1 (13 )  HOAEpA 1 8 8 2 .  

15 £nł,ks!mU W ł, Ło5iń*k:egc ul Ci

(79 4 1—2)

Mam § n eh t e ii i

Geschaftsloca’
auf eittem ber tefiljttftcfteit $oftett ®em&erg§ 
fiir fofnrt ober jun t liadjfteu £U iartat
nuettjen ebeitiurtl miirbe mau aud) ben paffrn* 
ben ber ©efcpftSdSinridjtung u b tm tn  
men. Śermithern §onorar.

Bufdjriftrn in betttfrfjer rrbeien
uniei- „G k fd ja ft S c m ó c ta  8 5 0 6 "  an bie 21n= 
n o n c fn -e jp fb t t to n  bon D f t u r t d j  S d j a t e f  2 B ie tt  
S S a lls e i te  1 4 .

J e a e r a ł n e  p r z e d s i ę b i o r s t w ®  b u d o w y  k o l e i  J a r o *  
s ł a w s k ® - S o k a I s k i© J  rozpisuje niniejszem licytację ofertową na 
rozwóz żelaznych m aterjałów  torowych, jakoteż żelaznych konstrukcyj 
mostowych i cementu.

Ogólna cyfra rozwozi wynosi 546,336 Tonn-kilometrów, z którycD 
przvpada na materyały torowe 505,882 Tn. kin., na żelazne konstrukeye 
14,005 Tn. km., a na cement 26,449 Tn. km.

Rozwóz uskuteczniać *ię będzie po części ze Lwowa, po części z 
Jarosławia.

Tylko oferty na całość rozwozu brzmiące, i niepauszalne będą 
uwzględnia*#.

Wadyum ofertowe wynosi 3500 złr. w. a.
Termin ostateczny do wnoszenia ofert u podpisanej Dyrekcyi w Ja ­

rosławiu ustanawia się na 2 7  b .  u l ,  w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

Bliższe szczegóły i warunki  tego rozwozu dotyczące przeglądnąć 
można każdego czasu w Jarosławiu.

• I « r o s ł a w ,  d. 15 listopada 1882. (*875 2 3)
l. 80. © Y B E K C Y A

jeneralnego przedsiębiorstwa budowy kolei Jarosławsko-Sokalskiej.

n u n n n n n u n m n n n n n
C z t e r y  medale zasługi.

P ilip to n .
Znakomite ponodzsni* i wziątośe P i l i p t o n  u  naj- 
Lpiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — C*na 1.5(>.

M i e R K T H I T A .
VVyborny środ«k do natychiniastewego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciemny i ciemne blond. -  Cena 1 zł.

G ezarin . i
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia n a -  
£ t ! lo t « U  w przeciągu 20 dni — Pudełko 4 O ct.

p r * e # i w  p o c e n i u  i o p a r z ę *  
Ł a S J l i  f»Ju  i t ł lg .  Pudełko 5 0  ct.

J. IMATOWICZ. j
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i  c h e m i k  g ą d o t r y .  1

J. Ihnatowicz. j
Nabyć m»żna w* LW OW IB w fabrye* ulica 

Kopernik* 1. 8. i u p. Byitrzenowskisgo ul. Ilalieka 
w KRAKOWIE w filii, Sukienni** 1. 2*, w BRODACH 
u p Witkowskiego, w BUCZACZU u Muller*, w BRZB : 
zjANAOH u Miller*, w TARNOPOLU u p. J»mro : 
giewicza, w STANISŁAWOWIE u Maeury, w PRZE. 
MTSLU u Naklika, w JAROSŁAW IU u Wisłockiego 
w SAMBORZE u Me.reseha i Aleksiewieza, w POD 
HAJOACH u K*rzyki*wieza, w STRYJU u Wyso- 
azańskiegc, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY- ' 
CZlj u Raczki, w H.USIATYNIE u Cz*rskiego, w ■ 
PODKAM IENiu u Kon*«wi*za.

1632 9—22
P S Z T M

|  Papierem na papierosy

l e  m w m
F H A łk TC ® S K l E « 0  M Y H O l i l .

Frzesl naSlaftoyaniein. ostrzega się \
f\ Ten papier jest tjdko wtedy praw ­
ic dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 
0  stempel L e  H o n b l o n  i każda

K r a  K a r o la  M ik o la § e h a
W ody lecznicze gazowe.
11/U l i r * 7 n ®  Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzime jak n. p. 

T l l Y d l S l i A i r * . Szczawnicką, Selcerską i t. p., od których j*st o wiele stutecm iejszą. Używa się 
bądź sama przez się, bądź toż pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena la  et.

L powodu wcale nieprzykrego sm aiu i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutkn, 
u U r & K d i  przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cen* ló  et.
I n r l n U f O  i k m m n y i a  hh leży uży wać wedłuą przepisu leki-rskiego tam- gdzie Jod lub
J J U u  J i*  I &>■ U S IlłJ  in» Bi m tą wsk.zaue. Różni się. od zwykle używanych rozczynów soli

jodowych luli bromowych tern, iż jest przyjemną do użycia i skutectniejizą z powodu podniecania 
czynności nśł3Tędzi przeistaczających. 0*na 18 ct 

j. j f n i i f n  Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordyn»cyi lekarskiej. Zawiera lit w ilości 
L i  LU W  d .  znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct.
M a n n n U / U  Przeciw" zgadze, k lasom  żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom. 
E ś l d y i l U W d .  Bez przechnały w smaku i skutku nicprześoigniona. Cena 16 ct.
7 p l i l 7 i c ł 3  Nie >rodka, żelazo zawierającego, któryby był tak przyjemny do użycia, tak eku- 
& t s l d £ l 9 l d >  teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tern połączeniu ustrój ludzki przyswaja 

niemal bezpośrednio. Cena 16 et.
Q i )  l i f i u l n U f i i  zawiera salicylan sodowy, «beciiie tak ważną w lecznictwio odgrywający rolę w cier- 
O d l l U y i U W d  pieniach reumatycznych, i gośćcowych) artrytycznyeh, nerwowych, w migrenie i t. p. 

Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki uj»mn*, jak dra 
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie po użyciu wody salicylowej tylko skutki 
dodatnie występują spotęgowtn*. Cena 18 et.

S P m n n i s H a  a n g i e l » k a  5C » * o w » . Jest to bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
L C i l lU I i lC lU d i  czyszciająey dla ni*»i»«t i dla dzieci Cena 3ó et.

Niebywała taniość tych środków leczniczych czyni je dla każdego przystąpnemi, a skuteczność tych­
że wprowadza niemal w podziw, ossbliwie lekarza, obznajomionego dokładnie ze jkutkami pojedynczych 
tych wód składników.

Skuteczność ta poleg* na szczęśliwej kombinacyi dod»tkóvv nader pojedyncsych, oiobliwie zaś n» 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.

Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etyki*cie i broszurce, którą się na 
żądanie dodaje.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, względnie l i  centów 
kosztuje.

Wyseiam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — ;0  — 30 — +<• — '><i flaszek

1 A 1/
ęy paczka zaopatrzoną jest w niżej u- W  

mieszczony znak oenronn? i podpis, t j

an J>rsveł
O A W U I T  ®  H S F 5 K V , il eirdjo! jbributes, Pf.RlS 

« ««>« FłMcact.* cms •'
|  Ł |R  a  »  A ;y A s  {
«  Cval«ttr SialK j lłiaoc oa MaJr
p  aupflrVĈ ‘' i łrjBr?
iwiItlHBIrtiritlifWiNII ULA R im T i~ ti " "i I

CAWLEY & HENRY, jedyni fabrykanci P a r i s .

40 — t.O — 8U — -0  — 100 centów.
Mniej 10 filaszek nie wyseiam.
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych t*m szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa­

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też do składów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

K ażda‘flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko: „ M i h o I » s « h “ jest uwidocznione, na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda- po za którą wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego.

Mkład główny w »p te «e  p »d  g w b k d ą

PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.
_______    (7880 1—?)

Galicyjski Bank kredytowy
wydaje od lOgo listopada L r. począwszy

4 0/0 a s y g n a t y  k a s o w e  2. 3»4ł-dnio\vem wypowiedzeniem 
4 7 , 7 0  B „ * jC iowem wypowifdzenieai
zaś wszystkie dotychczas w obiegu h p ^ ce  4-procentowe asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem mogą byó bez poprzedniego wy­
powiedzenia zamienione na 4 7 sproc^xRow# z 60dniowym terminem 
i w tym celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego 
Banku kredytowego w'e Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

przedłożyć.
We Lwowie dnia 10 listopada 1882.

M I E K C Y A .

łrKSfjktęgu i. 12 (fonu Warawr*,

(Przedruk nie będzieo płacony).
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